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Minister Skrzyński 
o traktatach locarneńskich. 


Traktat gwarancyjny między Polską a Francją i traktat arbitrażowy 
z Niemcami. 


UMOWY LOCARNEŃSKIE STOJA NA TWARDYM 
GRUNCIE TRAKTATU WERSALSKIEGO. 


Warszawa, 25. 2. (PAT.) Na dzisiejszym posiedzeniu 
Sejmu, przy pierwszem czytaniu usawy © ratyfikacji 
traktatu arbitrażowego między Polską a Niemcami, pod- 
raktatu arbitrażowego między Polską a Niemcami, pod- 
pisanego w Londynie dn. 1 grudnia 1925 r. zabrał głos 
p. prezes Rady Ministrów i minister spraw zagr. Ale- 
ksander Skrzyński, który wygłosił następujące przemó- 
wienie: 

. Traktat wersalski wskazuje drogę rozbrojeniu, ale 
niema rozbrojenia bez bezpieczeństwa, I dlatego w r. 
1924 w Genewie zgromadzenie Ligi opracowuje plan na 
trzech fundamentalnych, oparty podstawach: arbitraż. 
bezpieczeństwo i rozbrojenie. Locarno jest kompromi- 
sawą formułą, stojącą na twardym gruncie traktatu wer- 
salskiego, czyli paktu Ligi Narodów, urzeczywistniając 
Ww części idee ogólne protokółu genewskiego przez wpro- 
wadzenie w życie międzynarodowego sądownictwa roz- 
Jemczego, a znakomicie przez to zmuiejszając możliwo- 
ŚCi wojny i ułatwiając w razie jeji wybuchu piętnowanie 
tejże wojny winowajcy i postawienie go pod pręgierz 
Sprawieditwości międzynarodowej, 

, Briand zrozumiał sytuację, to też dzisiaj, przedsta- 
wialąc izbie francuskiej traktat locarneński, może w uza- 
sadnieniu stwierdzić: „Można powiedzieć, że wszystkie 
przewidziane hipotezy pokrywają się z wszelkiemi mo- 
gącemi nastąpić ewentualności. 

Jeżeliby naprzykład Polska została zaatakowana 
(bez prowokacji z jej strony), art. 16 paktu daje nam 
prawo przyjścią natychmiast z pomocą naszym SprZzy- 
mierzeńcom, 

Jeżeli Niemcy zamiast poddać spór arbitrażowi, po- 
gwałcą swe zobowiązania, które zaciąznęły, podpisując 
traktat arbitrażowy z Polską i wystąpią z orężem w rę- 
ku, wtedy również ma zastosowanie art. 16 paktu. 

Jeżeli decyzja powzięta celem uregulowania ewen- 
tualnego sporu nie zostanie przyjęta przez Niemcy i Pol- 
Ska zostanie zaatakowana, art. 15 a liczba 7 paktu daje 
nam również prawo interwencji. Wobec tego, aczkol- 
wiek wzajemne zobowiązania obu krajów wykluczają 
ewentualność bezpośredniej wojny francusko-niemiec- 

iej, nasza swoboda interwenjowania nie jest krępowa- 
na przez żadne inne przeszkody, jak tylko te, które 
Wynikają dla wszystkich państw — członków Ligi Naro- 
dów przez istnienie paktu Ligi Narodów i zasad, wy- 
łuszczonych w art. 11 i 16. 


ANGLJA A TRAKTATY. 


Tak też zrozumiał traktat locarneński Chamberlain. 
Dontosłość aktów locarneńskich polega na tem, że wszy- 
stkie one stanowią razem jedną prawniczą i polityczną 
całość, niewypowłedzianie samodzielną, ale zależną od 
uchwał Rady Ligi, w razie gdyby takowa uchwaliła, że 
znależiony został inny lepszy system, gwarantujący bez- 
pieczeństwo ogólne. Akty locarneńskie nie są niczem 
innem, jak wprowadzeniem w życie myśli przewodnich, 
zawartych w pakcie Ligi Narodów, doprowadzeniem ich 
do połowy drogi, a może i dalej do celu, który sobie ludz 
kość wyznaczyłą w historycznych dokumentach proto- 
kółu genewskiego. 

Pakt locarneńskji jest kompromisem między potrzebą 
bezpieczeństwa na kontynencie a możliwościa angażo- 
wania się wielkoświatowej potęgi wielkobrytyjskiej mię- 
dzy stanowiskiem Francji i Anglii. nie stanowskiem 
p ecząnch zasad, ale różnych możliwości politycz- 
tych. 

ZNACZENIE LOCARNO DLA POLSKI 

Dla Polskt jest Locarno międzynarodowem uzna- 
niem prawa wzajemmego Francji i Polski do przyjścia 
sobie z pomocą w razie niesprowokowanego skądinąd 
ataku, jest postawieniem lojalaem i jasnem w stosunku 
Polski do Niemiec na grimie przez politykę angielską 
zrozumianym, do potrzeb polityki Francji i Anglii dopa- 
Sowanym, naszą politykę gwarantującym, czyli odpowia- 
dującym wielkim celom swego zadania, rozumiejącym 
Politykę zagraniczną Polski. 

Po Locarno żaden mąż stanu Anglii nie może powie- 
dzieć, że nie znana mu jest polityka zagraniczna Polski 
tak, jak to bywało dawniej. Dzisiaj jeden z wielkich 


twórców polityki locarneńskiej sekretarz stanu Cham- 
berlain, który przejdzie do historii Anglji wie, że przy 
kładzeniu fundamentów pod przyszły ustrój pokojowy 
świata Polska była przy pracy ze szezerą, lęialną, po- 
kojową wolą, wie, że w przyszłości pragniemy być 
wytrwałymi, nię zrażaiącymi się latwo trudnościami 
współpracownikaini tej polityki, która czerpie swoje źró- 
dlo w układach locarneńskich, wie, że śwładomość zet- 
knięcia się na tym gruncie naszej polityki, rozpatrującej 
nasze żywotne interesy wiełkiemi linjami światowej po- 
lityki pokojowej Anglii da naszej polityce zwiększenłe 
pokoju i umiaru, spotęgowanego w poczuciu moralnej 
współpracy z Anglią. 


LOCARNO BYŁO KONIECZNOŚCIĄ. 


Jeżeli mówię z takim naciskiem o Anglii, o zbliżeniu 
naszej polityki do angielskiej w Locarno, to dlatego, że 
widzę w tym punkcie Europy jeden z głównych filarów 
pokoju locarneńskiego. Locarno nie jest punktem wyj- 
ścia na słoneczną przyszłość. Locarno było konieczno- 
ścią. Ciężki kryzys gospodarczy po woinie, wzrastające 
bezrobocie we wszystkich centrach przemysłowych 
świata, drożyzna kredytu, głęboka rozierka duchowa 
nie pozwalaja ludzkości, aby była nadaj podzielona na 
obozy zwycięzców i pobitych, aby sobie pozwalała na 
zbytek walk, nienawiści, zbrojeń i podziemnych knowań, 
aby stała pod wiecznym znakiem Strachu, uażgroźniei- 
szego doradcy, pchającego do aktów gwałtu i rozpaczy. 
Traktaty locarneńskie są niczem innem, jak rozszerze- 
niem zasad paktu ligi Narodów. 


LOCARNO A LIGA NARODÓW. 


To też logiczną konsekwencją ich podpisania musi 
być wejście Niemiec do L. N. Ta chwila jest przełomo- 
wą w dziejach Europy powojennej. Po Locarno wejście 
Niemiec do Ligi może i powinno być, jeżeli nie ułatwie- 
niem pracy w łonie Ligi, to w każdym razie umocnie- 
niem działalności Ligi przez przeniesienie w jej łono 
wszystkich ważnych  draźliwych i ciężkich problemów. 


NIEMCY W RADZIE LIGI A POLSKA. 


Niemcy otrzymają w niej miejsce, miejsce zaręzer- 
wowane w myśl art. 4 paktu Ligi Narodów dła wielkich 
mocarstw sprzymierzonych. 

W chwili wejścia Niemiec nie pragniemy tam być, 
aby się opiekować obywatelami w innych krajach, brać 
w nasze ręce rzątty wolnych miast, ani starać się o man- 
daty kolonfalne. 

Chcemy tam być, aby wzmocnić ogół wierzących w 
Ligę, jako forum, na którem bezstronnie i bez uprzedzeń 
załatwiane bedą draźliwe sprawy w myśl sprawiedliwo- 
ści, opartej ua prawie, tej jedynej gwarantce pokoju, aby 
zakończyć okres, w którym byli zwycięzcy I pobici, 

Wielkie interesy naszej polityki w przyszłości są za- 
gwarantowane. Czy po Locarno będzie lepiej — miejmy 
nadzieję. Że bez Locarno byłoby gorzej — to iest pe- 
wne. 


PREMJER SKRZYŃSKI RROSI O PRZYJĘCIE 
TRAKTATÓW. 


Z głębi mego sumienia politycznego mogę prosić Wy- 
soką izbę o przyjęcie aktów, które składam do ratyfi- 
kacji. Doskonałe one nie są, albowiem umowy locarneń- 
skie są kompromisem i muszą być kompromisem. 


USTAWĘ O RATYFIKACJĘ UMÓW ODESŁANO DO 
KOMESJI. 


Przewodniczący zakomunikował, że wpłynął wnio- 
sek o odesłanie ustawy bez dyskusji do komisii. 

W sprawie formalnej zabrał głos pos. Chrucki, który 
domagał się odesłania bez dyskusji ustawy do komisji. 
Przystąpiono do głosowania. Wśród wielkiej wrzawy na 
lawach mniejszości i komunistów Izba uchwaliła wnio- 
sek, co znów spowodowało wrzawę. 

Ro półgodzinnei przerwie p. wicemarszałek Plucić- 
ski wznowił posiedzenie. Pos. Popiel (N, P. R.), prze- 
wodniczący komisji regulaminowej stwierdził, że głoso- 
wanie nad odesłaniem w pierwszem czytaniu do komisji 
ustawy o ratyfikacji umów locarneńskich odbyło się 
zgodnie z regulaminem. 


„SPRAWY KOBIECE", „ŚWIATEK MŁODZIEŻY", 


Cena 15 groszy 


Ogłoszenia z Polski: Wiersz wysokości milimetra w dziale ogioszenłowym na 
stronie B-łamowej 12 groszy w dziale zolanoik ną stronie l-3 łam. przed 
tekstem 90 gr, wśród tekstu 50 gr, za tekstem 

Gdańska wiersz m/m S-łam w dziale ogłoszenio 
Jam. gai tekstem 0,90 Guld. Gd, wś 


groszy, Dla Wolnego Miasta 
m 0,18 Guild. Gd., wiersz m/m 


d teksta Guld. Gd. za tekstem 0,40 


dla Niemiec dochodzi 50% nadwyżki, dla reszty zagraniey 100% nad- 
ie Za tłówaczenia 20 proc. nadwyżki. — Rachunki są natychmiast płatne, — 
Administr. nie przejmuje odpowiedzialności za terminowe umieszczenia ogłoszeń. 


1926. l Telefon nr. 50, 51 i 66. 


Po mowie pana Premjera, 


Warszawa, 26. 2. (tei. wł.) Wczoraj w Sejmie podczas 
przemówienia premiera Skrzyńskiego audytorium było prze» 
pełnione, 

Naogół mowa premjera Skrzyńskiego przyjęta została 
chłodno przez większość Sejmu, Premier Skrzyński zama- 
czył, że pakty locarneńskie są instrumentem więcej idealnym, 
zabezpieczałącym całkowicie pokój narodom. Partje mniej- 
szości i komuniści z posłem Wojewódzkim na czele, urządzi- 
ły awanturę podczas przemówienią premiera Skrzyńskiego, 
występułąc wprawdzie przeciw traktatom locarneńskim, uja- 
wnili oni chęć usłużenia sowietom. 

Gdy premier wszedł na trybunę na ławach mniejszości 
narodowych usłyszano okrzyki; „Amnestja polityczna”, „uni. 


wersytet ukraiński", „słowa pan nie dotrzymał*! „Najpierw 
uspokoić naród ukraiński“. „Panie hrabio, gdzie zobowiązania 
zenewskie?* „Co pan mówił w Ameryce?“ „Mówi się 


wszystko na eksport! „A go słychać o ustaleniu języków?* 
Pras warszawska nie entuzjazmuję się mową premiera 
Skrzyńskiego. 


Wahania polityki francuskiej. 
(Korespondencja własna.) 4 
Paryż, w lutym 1926 r. 


Ostry ton namiętnych przemówień przy denerwują» 
cym akompaniamencie zjadliwych przerywań. QGwałtom 
wne wybuchy starć dyskusyjnych, podsycanych hała- 
Śliwemi manifestacjaani partyjnemi. Sceptycyzmu pet- 
ne interwencie Herriot'a, napróżno usiłującego utrzymać 
obrady w ramach porządku dziennego. Syzyfowe wy» 
niki głosowań, obalających dzisiaj uchwalone wczoraj 
przez tychże posłów wnioski. 

"W takiej atmosferze obraduje Izba Deputowanych 
nad najdonioślejszem obecnie zagadnieniem życia pań- 
stwowego. Skarb francuski stol nad przepaścią olbrzy» 
miego deficytu — wybrańcy narodu zastanawiają się nad 
odwróceniem katastrofy finansowej. Z ust ministra skar- 
bu, Doumer'a, padła groźba nowej, znacznej inilacji 
Prasa codzienna nie przestaje ostrzegać kraju przed fatal 
nym dla banknotu francuskiego napisem: „mane, tekel, 
fares“. 


Poszczególne ugrupowania partyjne bronią zawzię- 
cie swoich klasowych wyborców przed lawiuą spotęga- 
wanych i nowych podatków. Musi naród ponieść znacz- 
ne ofiary materjalne, lecz na czyje barki zrzucić główny 
ciężar?! Od pomyślnego rozwiązania tego problematn 
zależy wszak w dużej mierze przyszłość partji. Starzy 
praktycy parlamentarni wiedzą dobrze, że wyborcę mo- 
Żna bić nawet do krwi, lecz nigdy po kieszeni. 

A jednak wyjałowiona gleba finansów państwowych 
musi być użyźniona — szybko i obficie. Istnieje wyra- 
'żna świadomość, że Doumer nie ma w sobie nic z Offen- 
bachowskiego Kalchasa. Pozornie ospałe tempo walki 
jest w istocie przejawem jei zaciekłej bezwzględności 
— idzie o byt partii, o władzę w kraju. Nieszczęsną pił- 
ka deficytu budżetowego, toczona jest po boisku debat 
parlamentarnych — odbijają ją od wszystkich „bramek“, 
przemysłowych, rolniczych, mieszczańskich, robotni- 
czych itd. 

Tembardziej podziwu godny jest spokój, przysłuchu- 
jącego się obradom, Briand'a. Arbitruje tym zapasom 
uważnie, interwenjując oficjalnie rzadko. Gdy spostrze- 
ga, że gracze przekraczają reguły walki parlamentarnej, 
wówczas przemawia ultymatywnie. Grozi postawieniem 
wniosku o votum zaufania, Jest to niebezpieczeństwo 
ugrzężnięcia piłki w bagnisku przesilenia gabinetowego. 
Obecna Izba Deputowanych jest zbyt niepopularna 
wśród szerokich warstw ludności, by przyjąć odpowie- 
dzialność za nowy kryzys rządowy. Ale Briand nie 
wychodzi, urzędownie przynajmniej, z roli obiektywne- 
go arbitra. | 

Nieustępliwego w swoich żądaniach Doumer'a usu- 
nąć, ani nawet zmiękczyć nie jest w stanie. Doumer 
bowiem wprowadzony został do gabinetu Briand'a, jako 
mąż zaufania t wykonawca postulatów wszechpotężnej 
finansjery francytskiej. 

Większości parlamentarnej, skłonnej przyiać en bloc 
jednostronnie ułożone projekty finansowe, nie potraf. 
stworzyć. Z drugiej jednak strony szybkie rozpadanie 
się przemożnega dotychczas kartelu lewicowego zwięk- 
sza znakomicie dzanse na doprowadzenie do kompromi- 
su. Liczy Briand na istotną grozę położenia finansowe- 
go, która zmusi deputowanych do ukrócenia ambicy| 
partyjnych na rzecz dobra kraju. 


GEOS PO MORSKY! 


Inicjatorami węgierskiej afery fałszerskiej sa Niemcy 


Sprawozdanie parlamentarnej komi 


Sprawozdanie parlamentarnej komisji śledczej w 
sprawie afery frankowej obeimuje z góry 100 stronnic. 
Sprawozdanie zaznacza na wstępie, że Komisja stanęła 
na tem stanowisku, że choćby przez wzgląd na honor 
narodowy dochodzenie musi być przeprowadzone w 
„jalknaiszerszym zakresie. - 

Sprawozdanie zawierą wyczerpujące przedstawienie 
„stanu sprawy, zgodne prawie we wszystkich szczegółach 
z aktem oskarżenia. Myśl fałszerstwa pieniedzy 
stwierdza sprawozdanie pochodzi według zeznań 
Windischgraetza nie od niego, lecz z zagranicy, w myśl 
zeznań Raaba — z Niemiec. Wszyscy uczestnicy kary- 
godnej działalności powołują sie na ogół na patriotyczne 

` cele, nie ujawniając jednakże jednolitego kierunku dążeń. 

Dość zgodne są również oświadczenia, że akcja mia- 


— 


Niemcy znowu urządzają wielką manifestację 
na Sląsku. 


Bytom, 25. 2. — Prasa niemiecka donosi, że w piątą 
rocznicę plebiscytu na Śląsku, który odbył się 20 marca 
1921 r., obchodzić będą wszystkie organizacje wojskowe 
j związki patriotyczne niemieckie na Śląsku. Będzie to 
wielka manifestacja na rzecz sprawy niemieckiej na Sla- 
aku połskim. W manifestacji tej wezma udział posłowie 
miemieccy. którzy na ten dzień przyjada na niemiecki 
Śląsk oraz wszystkie uniwersytety niemieckie, 


Niemiecki kredy! dla Rosji służyć ma celom politycznym. 


Jak donoszą z Nowego Jorku, bankierzy amerykań- | skać poparcie Rosji na konferencji rozbrojeniowej w kie- 
scy są zdania, że niemiecki kredyt dla Rosji w sumie 100 | runku zmniejszenia stanu angielskiej iloty. 
miljonów marek złotych, obliczony jest na to, aby pozy- | 


Dragi dzień pobytu polskich parlam entarzystów 
w Estonii. 


Tallin, 25. 2. Bat. Drugi dzień pobytu polskiej 
delegacji parlamentarnej w stolicy Estonji rozpoczął 
się od złożenia wieńca na grobie poległych za wolność 
Kstonji. Następnie delegaci udali się do szkoły ludo- 
wej, gdzie jeden z wychowańców szkoły wygłosił po 
polsku niezmiernie serdeczne przemówienie powitalne, 
poczem chór odśpiewał po polsku polski hymn narodo= 
wy Oraz kilka pieśńi estońskich. Q godz. 11 delegaci 
udali się wraz z posłem Charwatem do prezydenta pań- 
stwa cełem złożenia mu życzeń z okazji przypadającego 
w tym czasie Święta narodowego, a stamtąd udali się 
na rewic wojskową. Na śniadaniu w poselstwie pol- 


Sprawa likwidacji majatków obywateli niemieckich 


Warszawa 26. II. (Tel. wł.) W tych dniach udają 
się do Berlina p. Bohdan Wiemiarski i radca Henri w 
celu prowadzenia dalszych rokowań polsko-niemieckich, 
w sprawie likwidowania majątków ziemskich obywateli 


0 zmniejszenie czasu służby wojskowej, 


Dyskusja w sejmowej komisji wojskowej- 


Warszawa, 25. 2. (PAT). Sejmowa komisja 
wojskowa przystąpiła do rozpatrywania wniosku P. 
P. 8. o zmniejszenie czasu służby wojskowej i o 
zmniejszenie kontyngentu rekruta. 

Jako pierwszy przemawiał korreferent poseł 
Zamorski (Z. L. N.) zaznaczając, że dziwnie pojmuje 
się u nas ducha locarneńskiego i na jego podstawie 
zmniejsza się wyłącznie budżet M. S. W. w czasie, 
gdy Niemcy, które przez Locarno są bardziej za- 
bezpieczeni niż my, zwiększają swój budżet woj- 
akowy o 100 miljonów marek złotych, nie licząc 
wydatków na wojsko, ukrytych sprytaie w budżecie 
niemieckim. U mas zaś zmniejszenie budżetu ogól- 
nego w porównaniu do budżetu, wniesionego przez 
gabinet Władysława Grabskiego wynosi 135 miljonów 
zł, a zmniejszenie budžetu samego M. S$. W. wynosi 
137 milj. zł, czyli 2 mil. zł z budżetu M. S W. 
przeszło jeszcze na zwiększenie innych resortów. 

Następnie mówca omówił sprawę zmniejszeńia 
cząsu służby i kontyngentu rekruta ze stanowiska 


Dyskusja nad ustawą przemysiowa, 


Wąrazawa 26. IL. (Tel. wł.) Sejmowa Komisja 
przemysłowo-bandlowa przystąpiła do dyskusji nad pro- 
jektem ustawy przemysłowej. Uchwałono, iż ogólne 
ustawy przemysłu nie powinny dotyczyć tych prżedsię- 
biorstw, których działaluość jest regulowana specjalne- 
mi ustawami, dlatego by ochronić te przedsiębiorstwa 
od podwójnych systemów kontrolnych. . 


TRAKTAT FRANCUSKO-GRECKI. 

Z Beyrutu donoszą, że francuski komisarz de Jouve- 
nel po powrocie z Angory oświadczył, iż najważniej- 
szym punktem traktatu francusko-tureckiego jest utrzy- 
manie stosunków przyjaznych i ustalenie arbitrażu w 
sprawach, które nie dotyczą suwerenności obu krajów. 


Dla wszelkich innych spraw miarodajne będzie ohowią- | wziąć udział w manewrach tureckich. 


nz > 


sji śledczej obejmuje tysiąc stronic. 


ła doprowadzić do obecnego rządu. Akcja ta nie była 
również wolna od pewnych materjalnych zamiarów. 
Prezes Rady ministrów Bethlen oświadczył wobec 
Komisji, że twierdzenie. jakoby fałszowanie banknotów 
było prowadzone za jego wiedzą i zgoda, iest prostem 
kłamstwem. Przeciwnie Windischgraetz musiał wie- 
dzieć, że Bethlen stanowczo potępia fałszerstwa bakno- 
towe bez wzgledu, czy mają one służyć celem irredenty- 
stycznym czy też innym, Oraz że wyraźnie polecił on 
Nadossy'emu przeszkodzić tego rodzaju próbom. Po- 
nieważ Betkilen był zasadniczo przeciwnikiem działal- 
ności irredentystycznej, a pozatem żywił polityczną nie- 
utmość do Windischeraetza, przeto da! wyraz niejedno» 
krotnie swym wątpiiwościom. 


Pierwsza taka manifestacja odbyla się na uniwersy- 
tecie w Królewcu. Podobna manifestacja odbyła się ma 
uniwersytecie w Monachium. Zapowiedziane są dalsze 
manifestacje we Wrocławiu, Berlinie, Gissen, wogóle w 
całych Niemczech. Jest to zorganizowana propaganda 
rządu niemieckiego. 


x 


skiem, na którem był obecny m.i. prezydent państwa, 
poseł Charwat wygłosił przemówienie, podkreślając 
ofiarną walkę Fstonji o swą niepodległość i symbo- 
liczne znaczenie przyjazdu wycieczki polskiej wiaśnie 
w dniu święta narodowego Fstonji. Prezydent pań- 
stwa odpowiedział toastem, wznosząc okrzyk: „Niech 
żyje wielka Polska“? 

Po południu odbyło się w poselstwie polskiem 
przyjęcie z udziałem 150 osób. Wieczoróm miała miej- 
sce uroczysta akademja, poczem odbył się obiad nu pre- 
zydenta państwa. Po obiedzie wycieczka polska wy- 
jechała do Narwy. 


niemieckich. Z obydwóch stron nastąpią nowe propo- 
zycje, które mają służyć jako podstawą do zakończenia 
zatargu i załatwienia sprawy w sposób kompromisowy. 
Jest nadzie a ukończenia rokowań w ciągu marca. 


istniejącego kontyngentu i możności wystawienia 
odpowiednich sił na wypadek wojny i przyszedł do 
przekonania, że nie można tych kwestji traktować 
odrębnie, ale wszystkie razem. Wojsko nasze wedle 
przekonania mówcy jest nietylko szkoła ćwiczeń 
wojskowych, ale i szkołą w całym tego słowa zna- 
czeniu, uczącą czytać i pisać, dającą podstawowe 
wiadomości państwowe i będącą szkołą obywatelską. 
Jak dotychczas wojsko spełnia funkcje znakomicie. 
Jak długo nie zostanie wyręczone w tęm przez inne 
organizacja państwowe, czy też społeczne, nie móżna 
dopuścić do unicestwienia tej bardzo koniecznej dla 
państwa funkcji. 

Poseł Miedziński (Wyzw.) zgłosił wniosek. aby 
przed przejściem do dyskusji szczegółówej nad wnio- 
skiem P, FP. S. wysłuchać opinii sztabu generalnego 
co do oszczędności jakie dać może służba skrócona, 
możliwości mobilizacyjnych i ewentualnych koniecz- 
ności reorganizacji siły zbrojnej. 


+ manii M m m WE WWE aat 


Wniosek w sprawie podporządkowania tej ustawie 
również pracę tanią i pracę szkolnę, która to praca 
daje się ze względów konkurencyjnych we znaki rze- 
miosłu. Ten wniosek upadł, Praca więc tego rodzaju 
będzie nadal konkurencją rzemiosła. 


ar 


zujące obecnie ustawodawstwo międzynarodowe i Fry- 
bunał Rozjemczy w Hadze. 


— Przewodniczący sowieckiego komisariatu ludowe- 
go dla sprawy. wojny Woroszyłow, uda się w tych dniach 
do Turcji z pewną liczbą sowieckich generałów, aby 
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Nagrodz one 
na Pierwszej Pomorskiej Wystawie Rolnictwa i Pizemyair 
Wiełkim Złotym Medalem 


Mydio Liljomieczne 
Krem Liljomieczny 
Udelikatnia i pielęgnuje cerę $ Żądać wszędzie! 
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POMORSKIE TOW. PRZEMYSŁU CHEMICZ. „POMERANTA* 
KAZIMIERZ WOLSKI i SYN w GRUDZIĄDZU. 


Po oświadczeniu Chamberiaina. 
GŁOSY PRASY FRANCUSKIEJ. 


Omawiając ostatnie przemówienie sir Austena Cham- 
berlaina»w Birmingham, „Gaulois“ pisze: Angielski mi 
nister spraw zagr. jest istotnie wielkim Anglikiem i wiel- 
kim Europejczykiem. Wprawdzie nie wymienił on Pol: 
ski, lecz każdy z jego argumentów silnych i sprecyzowa 
nych, podkreślał paradoksalność sytuacji, w łakiej zna- 
lazłyby się Polska, wyłączona z Rady Ligi, w -której 
Niemcy otrzymałyby stałe miejsce. 

Najbardziej pociesżającym objawem — kończy dzien 
nik — jest całkowita, choć nie ułożona z góry harmonia 
pomiędzy oświadczeniami Brianda i Chamberiaima. 

NIEZADOWOLENIE W BERLINIE. 

Dzienniki berlińskie omawiają przemówienie . Cham- 
berlaina, wygłoszone w Birmingham, a zawierające za- 
sadniczą aprobatę Angiii na powiększenie składu Rady 
Ligi Narodów. Mowa ta wważana jest przez część pra- 
Sy za niedostatecznie jasną i przejrzystą. » 

Chamberlain nie zajął w niej zdecydowanego stano- 
wiska w kwestii przyznania stałych miejsc w Radzie Li- 
gi innym mocarstwom prócz Niemcom. Opinię tę wypo- 
wiadają „Vorwärts“ i „Berliner Tagebiatt', natomiast 
„Lokal-Anzeiger* widzi w mowie Chamberlaina ustępst- 
wo na rzecz żądań państw, domagających się przyzna- 
nią im stałego miejsca w Radzie Ligi. 

„Tägliche Rundschau“ pisze, że Chamberlain pierw- 
szy raz powiedział wyraźnie, że Anglja nie tylko nie jest 
żasadniczo przeciwna powiększeniu liczby stałych 
miejsc w Radzie Ligi pozą udziałem w niej Niemiec, ale 
że uważa powiększenie to za konieczne. 

Niemcy — pisze „Tägliche Rundschau“ — dały wy- 
raźrie do zrozumienia we wszystkich stolicach, że nig 
dadzą się nakfonić do przyjęcia kombinacji, zmieniającej 
dotychczasowy charakter Rady Ligi Narodów. Francja 
i Arglja mają zupeiną swobedę uowtększenią Rady Ligi 
Narodów o dowolną ilość miejsc, w tekim jednak gazie 
musza one zrzec się nadzieji na wejście Niemiec do Ligi 
Narodów. 


Zwracać uwagę 
na markę 


CO PISZE PRASA GDAŃSKA, 

Wychodząca w Gdańsku prasa niemiecka w telsgra. 
mach z Berlina w następujący sposób przedstawia © 
becny stan sprawy rozszerzenia Kady Ligi Narodów: 

Wiadomości z Paryża i Londynu wywołują w befe 
lińskich kołach politycznych poważne obawy. Kola te 
są zdania, że początkowy optymizm niemieckiego minie 
sterstwa Spraw zagr. był nieusprawiedliwiony. Dziś w 
Berlinie obawiają się, że Rada Ligi Narodów poweźmie 
decyzię powiększenia składu Rady Ligi o 3, względnie 
4 przedstawiciefi. pomijając milczeniem protest Niemiec. 
Wszorajsza mowa Chamberlaina, wygłoszona w Bir- 
mingham, umocniła berlińskie kota polityczne w przeko- 
naniu, że Anglia nie zdola się oprzeć — co więcej — nie 
zamierza się opierać życzeniom Francji co do rozsze 
rzenia Rady Ligi Narodów. 

Berlińskie sfery miarodajne uważają za rzecz pewną, 
że Francja i jej sojusznicy sprzeciwia się przyjęciu Nie- 
miec do Rady Ligi Narodów, jeżeli nie otrzymaja przed- 
tem zapewnienia co do rozszerzenia Rady. Z dalszych 
doniesień z Berlina wynika, że z drugiej strony rząd mie- 
miłecki nie zajmuje nadal tak nieprzejećnanego stano- 
wiska, jak dotad. 


AMERYKA WOBEC KWESTJI ROZSZERZENIA 
RADY LIGI. 


Prasa Stanów Zjedn. żywo zaimuje się w ostatnich 
dniach sprawą stałych miejsce w Radzie Ligi Narodów. 
Pisma umieszczają na ten temat liczne artykuły jedynie 
w fotmie korespondencji z Paryża, Londynu i Berlina. 
Ckarakter tych artykułów jest na ogół przedewszyst- 
kiem informacyjny, zaś tom na ogół neutralny. 

Tylko jeden „New York Times" zamieszawa w tej 
sprawie wstępny artykuł, odnoszący się do żądań 
Polski dość przychylnie. (Pat.) 
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Przegląd polityczny. 


POPRAWA STOSUNKÓW NIEMIECKO- 
WŁOSKICH. 


„Blok anzielsko-niemiecko-włoski?" Berliński ko- 
respondent londyńskiego „Daily Telegraph“ doniósł € 
znacznej poprawie stosunków między Włochami i 
Niemcami. Poprawa ta — zdaniem dzienników — na- 
stąpić miala z racji wspólności interesów. jakie obydwa 
kraje posiadały w Lidze Narodów. Pisma wspominaja 
nawet o możliwości bliskiego utworzenia w Genewie 
bloku angielsko-niemiecko-włoskiego. Rząd włoski mia, 
też porzucić obecnie myśl podpisania z Małą Ententą 
osobnego układu, skierowanego przeciwko Niemcom. 

Do powyższej wiadomości „Berliner Tageblatt“ po- 
daje od siebie, że wspólność interesów zarówno politycz 
nych, jak i gospodarczych Włoch i Niemiec jest oczywi- 
stą dla wszystkich rozumnych polityków w Niemczech. 
Należy przypuszczać, że zakłócenie dobrych stosunków 
s 4 obydwoma kraiami było tylko chwiłorrym eri- 
zode 9 
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Gdy niebo 
zaciagneło sie chmuram:.. 


Były prezydent Francji p. Raimund Poincaré 
o latach 1912—1914. 

P. Rajmund Poincaré, b, prezydent Francji i b. prem- 
fer, jest człowiesiem niesłychanej, nieustannej, a meto- 
dycznej pracowistości. Mieszkanie jego to zazdrośnie 
strzeżony olbrzymi skład aktów i dokumentów, odno- 
szących się do tak bogatej i wielkostronnej działalności 
tego wybitnego polityka. P. Poincaré ma usposobienie 
nieco biurokratyczne wielkiego adwokata: jest zawsze 
czujnym obrońcą Sprawy, w którą wierzy i której słu- 

a pamięć jego o istotne archiwum faktów, cytatów, 
dokumentów, którego archiwum drugie, papierowe, jest 
Po wirtuozowsku traktowanem uzupełnieniem. 

Korzystając z faktów, że od wyborów majowych r. 
1924 jest zdała od władzy, człowiek ten nieznający spo- 
Czynku pisze dzieje lat 1912 do 1918. Dwa pierwsze to- 
my, które pod tytułem „Na służbie Francji“ przedsta- 
wiają lata 1912 do 1914, świeżo opuściły prasę. Zawie- 
rają one metodycznie przedstawioną charakterystykę 
międzynarodowej sytuacji politycznej, w której mieściły 
się wyraźne już zalążki zatarzu wojennego. 


Po zawarciu przez poprzedzający gabinet p. Caillaux 
układu z Niemcami p. Poincaré jako szef rządu w stycz- 
miu 1912 r. odczuwał rosnące niezadowolenie z drugiej 
strony Renu, mimo znaczne Korzyści, które Niemcy 
zwlaszcza w Kongo zdołały sobie zapewnić. I tu p. 
Poincaré przypomina sobie przedstawicieli Niemiec, któ- 
rych przyjmował w ministerstwie spraw zagranicznych: 
iowialną, „poczciwą twarz p. von Schöna“ i pełne hypo- 
kryzji i „złości oblicze p. v. Lancken*. 

Stosunki z Hiszpanią, usadawiającą się w Marokku, 
nie były najlepsze. Twierdzono, że p. Caillaux był zwo- 
lennikiem użycia ostrych środków przeciw sąsiadowi. z 
Et Pirenejów, ale szef radykałów gorąco temu zaprze- 

ał. 

Asekurację dla Francji przed Niemcami stanowiło 
zacjeśnienie stosunków z Anglią. Ale droga, wiodąca ku 
temu celowi, pełna była cierni. Anglicy zazdrośnie strze- 
zli swobody i samodzielności swej decyzji, której nie 
chcieli zgóry wiązać i przesądzać. W zgodzie ze swym 
usposobieniem unikali dokumentów i paragrafów, do 
czego znów za wszelką cenę dążyli Francuzi. Sztaby 
generalne jednak, zarówno lądowy jak i morski, pozosta- 
wały w bliskim kontakcie. 


Był jednak moment groźnego niebezpieczeństwa: 
wizyta w Berlinie ministra angielskiego Haldan, propa- 
Zatora zbliżenia angielsko - niemieckiego. Człowiekiem, 
który ostrzegł w tym momencie Francje i doradził jej 
wyrażenie niezadowolenia z powodu tei wizyty w Lon- 
dynie, by zdusić w zarodku niebezpieczeństwo, nie był 
nikt inny jak ambasador angielski w Paryżu, sir Francis 


En Niebezpieczeństwo w ten sposób zostało zaże- 
ane 


Interesujące są ustępy, w których p. Poincarć przed- 
stawia stanowisko Belgii zazdrośnie i skrupulatnie strze- 
Zącej swej neutralności i która dlatego unikała wszelkich 

tacji 7 Francją w sprawie swego bezpieczeństwa. 
a weerwencja i ancuska w Londynie na rzecz uznania 
aneksji Konga przez Belgje zacieśniła węzły francusko- 


e. 
Bardzo 


ciekawe i plastyczne są sylwetki mężów sta- 
oazy akTEŚlonę przez p. Poincarć'go. Nie lubił on amba- 
 PAKOTA TOSyjskiego w Paryżu Izwolskiezo, a antypatja 
tą polegała na wzajemności. P. Poincaré twierdzi o nim, 

w Sposób dowolny wykonywał instrukcje swego rzą- 
du i również nie licząc się ze stanem rzeczy, referował 
o prowadzonych pertraktacjach; niedokładności te miały 
k celu wywarcia wpływu na decyzje rządów w myśl 
go własnej polityki. „Rysy jego — mówi p. Poincarć — 
były raczej tatarskie, niż europejskie, odznaczał się 
przytem ruchliwością intelektualną kułturalnego słowia- 
nina. Pod potokiem słów ukrywał swoje myśli. „P. 
lzwolski ze swej strony podkreślał „chorobliwą proż- 
ność i ambicję Poincaré‘ go“. 

Ministrem sprawiedliwości w rządzie p. Poincarć'go 
był p. Arystydes Briand. P. Poincarć charakteryzuje go 
jako człowieka, nie lubiącego zbytnio pracy przy biurku, 
€cz odznaczającego się ogromnym darem przenikania i 


przekonywania ludzi, Postali jacea prawdziwy genjusz 
taktyczny i wdziek kot 


ZACZNA 
Zywoty ludzi pracowitych. 
Kine 


iczn 
socjaln O pograć zne obrazki współczesnych zagadnień 


L 
Kar K dzieje się w Paryżu. Wydział IX-ty Sądu 
w E ppeatruje sprawę skromnie, ale czysto ubra- 
n go osobnika, któremu akt oskarżenia zarzuca niemoż- 
ość ‘wykazania źródeł dochodu. Grozi mu kara za 
włóczęgostwo, 
h Po szeregu zwykłych pytań, mających na celu usta- 
enie personali podsądnego, przewodniczący pozwala 
imu zabrać głos w swojej obronie. Oskarżony dowodzi, 
e dopuszczono się w stosunku do niego krzyczącej nie- 
yyprawiedliwości, uprawia on bowiem zawód, który mu 
aje dostateczne utrzymanie. Nigdy nie był włóczęgą. 
po on fachowym Sspecjalistą-iajarzem łap tndyczych. 
i rzęWoduiczący zwraca uwagę, iż tego rodzaju prowo- 
. Kacyjne kpiny z powagi Sądu moga tylko przyczynić się 
do zwiększenia wymiaru kary. Aliści wezwany w cha- 
rakterze eksperta hurtowy: handlarz drobiem potwierdza 
istnienie tego może trochę niezwykłego zawodu. Egzy- 
stują bowiem dwie odmiany indyków — o czarnych i o 
żółtych łapach. Anglia, która importuje duże ilości dro- 
biu francuskiego. płaci znacznie wyższe ceny za mdy- 
ki o czacnych łapach, 
W południowych przeto departamentach Franch, 
zajmujących się hodowlą niactwa domowego, wytwo- 
Tzył się rzeczywiście fach sui generis „manicur-zystów", 
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Do Przyjaciół, Czytelników i Prenumeratorów 


„Głosu Pomorskiego“. 


Idąc z postępem czasu. zaprowadziliśrmy Szereg ulepszeń, | 
w kierunku wzbogacenia treści oraz podniesienia Strony tech- 
niczneż „Głosu Pomorskiego“, aby wywdzięczyć Się wzrasta- 
jącemu gronu Czytelników za dotychczasowe poparcie } w 
dalszym ciągu rozszerzać poczytność i wpływ naszego pi- 
sma, 

Między innemi rozszerzyliśmy znacznie dział iluStracji i od 
dnia wczorajszego przyspieszyłiśmy druk „Głosu Pomorskie- 
go“ o trzy godziny. W ten sposób „Głos Pom“ ukazuje się 
Obecnie o godzirie 12-tej w południe, co daje nam możność 


rychlejszego rozsyłania pisma po mieście i 
wcześniejszetni pociągami na prowiucję. 

W związku z powyższem zwracamy się z prośbą do nas 
szych korespondentów, do Stowarzyszeń | orgamizacyj o odpo- 
wiednio rychlejsze dostarczanie sprawozdań | komunikatów. 
a do sfer Kuwieckich į Przemysłowych, o wcześniejsze nadsy- 
łanie ogłoszeń, aby uniknąć opóźnienia i przeszkód w pracy. 

Grudziądz, 26 lutego 1926 r. 

Redakcia i Wydawnictwo „Głosu Pomorskiego“, 


ekspedjowanią 


Nasi rodacy w Ameryce 


oddają ostatnią przysługę śp. arcybiskupowi Cleplakowi. 


Nowy Jork, 25. 2. (PAT). Wobec licznego na- 
pływu polaków przybywających z najdalszych okolic w 
celu oddania ostatniej posługi Zimarłemu arcybiskupowi 


Cieplakowi ciało Jego zostało już od poniedziałku wy 
stawione w katedrze ów. Patricka, gdzie pozostało do 
piątku do chwili eksportacji na okręt. 


Interpelacja w sprawie antypańgiwowej działalności 
„Wolksbundu '. 


Warszawa, 26. II. (Tel. wł.) Kluby polityczne Chrz. 
Dem. N. P. R, Z. L. N, Ch. N., Stron. Chłopskie 
„Wyzwolenie“ złożyły interpelację w sprawie antypańst- 
wowei działalności „Volksbundu' na Górnym Sląsku In- 
tarpelanci domagają się rozwiązania natychmiasto- 
wego „Woiksbundu*, jak i wszystkich organizacji 
niemieckich, działających przeciwko Polsce, dalej 
zamknięcia wszystkich szkół niemieckich, do stórych 


Yolksbund przekupował polskie dzieci, wydalenia 
wszystkich optantów, zatrudnionych na Górnym 
Sląsku — oraz domagają się, wydania zarządzenia, by 
nie dawać obywatelom niemieckim zatrudnienia ma 
Górnym Sląsku- 

Ww związku wreszcie z tem interpelanci żądają za- 
rżądzenie rewizji dotychczasowej polityki na Górnym 
Sląsku. 


Przesilenie na stanowisku ministra spraw wewn. 


Warszawa, 26. lI. (Tel. wł.) Jak się dowiadu- | 
jemy, min. spraw wewn. Raczkiewicz zgłosił wczoraj na 
ręce p. premjera Skrzyńskiego prośbę o dymisję. Jako 
powód podaje zły stan zdrowia. Jednakowoż sprawa ta 
przedstawia się inaczej. 

Min. Raczkiewicz ma wielkie trudności w związku 
z redukcją wszystkich urzędników w ministerstwach. 
Premjer Skrzyński oświadczył, aby ze względu na obec- 


ną doniosłą sytuację Polski w przededniu wstąpienia 
jej do Rady L. N. — dymisję tę cofnął, 

Jak się dowiaduje nasz korespondent z kół sejmo» 
wych, sprawa dymisji min. Raczkiewicza będzie aktual- 
ną zaraz po powrocie premjera Skrzyńskiego do War: 
szawj. Jako zastępcę przewidują prezesa Ch. Dem. 
posła Chacińskiego i b. sen. Smólskiego. 


Założeń 


Toruń, 26. 2. (A W.) Wczoraj założono tutaj | 
Związek Katolików Niemców. Jest to filja cen- | 
rali śląskiej, Stowarzyszenie to znane jest na 


Krwawa walka 0 


Przed kilku dniami donosiliśmy krótko, o krwawych 
rozruchach religijnych we wsi Woroneżu w Rosji so- 
wieckiej. Obecnie nadeszły bliższe szczegóły, które po- 
dajemy poniżej. 

Otóż, wśród wieśniaków Woroneżu rozeszła się 
wieść, iż obraz Matki Boskiej znajdujący się w Katedrze, 
wydaje cudowne * viatło tak jasne, iż ludzkie oczy go 
nie wytrzymają. : 

Skorę wiadomość o tem doszła do uszu policji, wy- 


Nader ciekawą jest relacja p. Poincarć'go o genezie | 
jego kandydatury na stanowisko prezydenta republiki. 
W południe 17 kwietnią 1913 r. był na wycieczce auto- 
mobilowej do Saint Germain z Leonem Bourgeois, sta- 
rym, firmowym, bardzo oględnym przywódcą radyka- 


łów. Rozmowa zeszła na sprawę bliskich wyborów na 
prezydenta republiki. P, Poicarć zaproponował p. Bour- 


szmiukujących łapy indycze na miły Anglikom kolor 
czarny. Wymaga to nawet dużej wprawy i zręczności. 

Sąd oczyścił oskarżonego z lekkomyślnie przez żan- 
darmów postawionego atutu 


Na licznie uczęszczame „îfajfy“ bogatego mieszczań- 
stwa angielskiego angażowane są młode „misses“ w cha- 
rakterze zawodowych ..emablatorek' mężczyzn i ko- 
biet. Obowiązkiem ich jest ożywiać rozmowy i nada- 
wać zebraniom inteligentny tun, Rekrutują się one z 
przedstawicielek płci niewieściej, obdarzonych talentami 
towarzyskimi oraz posiadających obycie z atmosferą wy 
kwintnych salonów. Wystepuja w roli zaproszonych 
gości, zachowując, rzecz prosta, w najściślejszej dysk 
cji fachowy charakter swej obecności, Kandydatki na ta- 
kie „engagements“ muszą wykazywać się nader rozga- 
lęzionemi wiadomościami, rozporządzając encyktupe- 
dycznem niemal wykształceniem. 

Debaty w Izbie Gmin nad wnioskiem o bezrobotnych 
wyniki ostatnicgo championat'u tennisowego, sprawo- 
zdanie rezultatów poszukiwań w grobowcach egipskich 
przyczyny porażki ogólnego faworytu na wyścigach w 
Empson. sensacyjne rewełacje z powodu najnowszej po- 
wieści francuskiej, szanse zwycięstwa angielskiego na 
najbliższem posiedzeniu Ligi Narodów. dokładne infor- 
macje o przyszłych modach damskich — na wszystkie 
te tematy zawodowa emablatorka musi umieć prowadzić 
ze swadą rozmowę, wykazując znajomość przedmiotu. 

Podołanie takiemu zadaniu wymaga usilnego i sta- 
lego trainings utnysłowego, zniechęcającego niejedną 


wy 
byk 


ie antypaństwowego siewarzyszenia niemieckiego w Toranin 


G. Śląsku ze swojego wrogiego stosunku do paź 
stwa polskiego. 


cudowny obraz. 


dano rozkaz skoniiskowania cudownego obrazu. 

Tłum pobożnych sprzeciwił się temu, a gdy policja 
zamierzała wejść do cerkwi, posypał się grad kamieni. 
Kilku policjantów odniosło rany i oddział rozproszono. 

Wtedy władze sowieckie wysłały kompanię wojska, 
lecz lufy karabinowe nie przerazity wiernych. 

Z tłumu padło kiikadziesiąt strzałów  rewolwero- 
wych. Wtedy wojsko zrobiło użytek z broni, kładąc bru- 
pem kilkanaście osób. Obraz zabrano. 


geois, by kandydował na to stanowisko, lecz Bourgeois 
odmówił, wymawiając się jak zawsze żłym stanem zdro- 
wia, i z kolei sam gorąco począł p. Poincaró'go nama- 
wiać do ubiegania się o prezydenturę. P. Poincarć, jak 
sam powiada, zaskoczony i głęboko wzruszony w pier- 
wszej chwili odmówił. Później zgodził się a zarys 
dalszych dziejów jest nam dobrze znany. 
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kandydatkę do tego pracowitego zawodu. Ale za to, 
wykwalifikowane emablatorki, posiadające pierwszo- 
rzędne referencje, są rozchwytane, dobrze piatne i nie 
skarżą się na zastój w interesach. 

Trudny, ale wdzięczny rk 


Do dyrektora jednego z wielkich banków w Chicago 
zwraca się urzędnik z prośbą © podwyżkę. 

ądanie pańskie jest nieuzasadnione. oparte na 
błędnem wyobrażeniem, że pan u mnie pracuje. Zaraz 
każę, że jest to grube nieporozumienie. Rok liczy 
365 dni, wszak prawda? Spędzając u mnie w biurze 
dziennie osiem godzin, pracuje pan ogółem tylko 121 dni, 
od których należy odliczyć 52 niedziel, co redukuje jego 
zajęcia w banku do 69 dni. „Angielska sobota“ zmniej- 
sza tę ilość do 43 dni. Traci pan w biurze przeciętnie 
gadzinę dziennie a mycie rąk, palenie papierosów, pry- 
watne rozmowy etc., co wynosi 13 dni w roku. Od po- 
zestałych 30 dni trzeba odjąć 14 dni urlopu — pozostaje 
już tylko 16 dni. Ponieważ jednak 12 dni w roku bank 
jest zamknięty z powodu oficjalnych świąt, przeto może 
mowa najwyżej o czterech dniach pracy. Minimum 
tyłe dni przepuszcza pan rocznie z powodu różnych cho- 
rób. Kiedyż pan, u diaska, właściwie pracuje © mnie 
w banku?! 
Skonfundowany podwładny „zapomniał języka w gẹ- 
bie“, zdruzgotany argumentami szefa. Może z tego wła- 
śnie powodu otrzymał w nagrodę za pracowity żywot 
żądaną podwyżkę. AE 


Tajemniczy transport 


Aresztowanie kilkunastu działaczy kommunistycznych w Łodzi. 


Łódź, 25 lutego. 
W dniu wczorajszym podczas rewidowania pociągu 
towarowego, przybyłego z Łodzi do Gdańska, znalezio- 
po w wagonie ze szmatami kilkanaście pudów bibuły ko- 
mmnistycznej. 
Ze względu na toczące się śledztwo, nie ujawniono 


Aresztowanie 


Warszawa, 25 lutego. 
Wczoraj aresztowano na dworcu głównym hoch- 


stąplera o sławie Światowej, Naftalezo Mayera Rosen- | był do Warszawy, kierowany sentymentem sysowskim 


bacha, międzynarodowego włamywacza i oszusta, po- 
szukiwanego przez policję berlińską. 


Maierjały mobilizacyjne bez opieki. 


Naczynia kuchenne ze skrasizionych — naboi. 


Warszawa, 25 lutego. 

Skandaliczna sprawa kradzieży materjałów wybu- 
chowych w cytadeli warszawskiej, nabiera charakteru 
coraz więcej jaskrawegu. Oto — jak się okazuje — kra- 
dzieży dokonano w okolicznościach nader ciekawych — 
bo nawet bez włamania, bez obejścia qpgsterurku, a 
wprost „drogą ułatwioną”, przez wybitą szybę w oknie. 

Nieujawnieni dotychczas złodzieje zakraść się musieli 
do magazynu przez zakratowame okno w murze, wycho- 
dzące na Wisłę. Krata była w nim tak rzadka, iż mogla 
przepuścić do wnętrza kogoś, odpowiednio szczupłego 
1 zwinnego. Sprawców kradzieży musiało być więcej, 
ponieważ wyniesione naboje ważyły około 350-400 kg. 

Wyniesienie ułatwiła okoliczność, iż ładunki były za- 
pakowane poręcznie, ti. w niewielkich stosunkowo pacz- 
kach. Oprócz amunicji, skradzionej w magazynie, była 


Kierownik Volksbundu przebija nozem b. powstańca. 


Krwawe porachunki na Górnym Śląsku. 


Katowice, 24 lutego. 


W ostatnich czasach szowiniści niemieccy, jakgdy- 
by na dany rozkaz, prowokują ludność polską, wywołu- 
jąc bójki, które często kończą się krwawo. 

W miejscowości Świętochłowice, pow. katowioki, 
były kierownik Vołksbundu, Mazurek, śpiewał głośno w 

„restauracji prowokacyjną i bojową pieśń niemiecką 


Postrach Pokucia, bandyta Sawczuk, 


w rękach sprawiedliwości. / 
Porwal mężatkę w biały dzień, zakuł w kajdanki i popędził przed sobą do lasu |W 
niby Tatar brankę. 


Lwów, 24 lutego. 

Od szeregu lat grasował na Huculszczyźnie groźny 
bandyta Lew Sawczuk, który w 1920 r. zastrzelił dwóch 
posterunkowych, później popełnił kilka morderstw i nie- 
zliczoną wprost ilość rabunków.  Zbmodnie popełniał 
także na stronie czechosłowackiej, gdzie często się wy- 
prawiał. 

Ostatnio wsławił się czynem istotnie ńiezwykłym i 
chyba nie spotykanym u najzuchwalszych nawet bandy- 
tów. Oto zatęsknił za piękną kobietą, jako towarzyszką 
zbójeckich przygód, a że wpadła mu w oko żona gospo- 
darza z Żabiego Humaniua, postanowił ja „zdobyć“ i 
uczynił to w sposób równie prosty, jak niezwykły. Przed 
przeszło dwoma miesiacami w biały dzień wpadł do cha- 
ty Furmaniuka z dobytym rewolwerem. skuł w kajdany 
Fumaniukową i pod grozą rewolwetn prowadził ją na 
łańcuchu, jak dawny Tatar brankę, przez całą wieś, po- 
czem przepadł gdzieś z nią w swych kryjówkach. 

Przez dwa miesiące musiała Humaniukowa . dzielić 


losy z Sawczukiem, który ostatnio zamknął ją w swei 


armawirskim (Kubań) zmarł w tych dniach 138 letni 
starzec Tretja, który orat w polu aż do śmierci. Bv? 
trzy raży żonaty, ostatnio się ożenił w wieku 100 lat. 
Od jego pierwszego małżeństwa upłynęło również 100 Jat 


» [=] R 
Zamiast organów — „jazz-band“. 
Oczywiście w Ameryce: 
Nowy Jork, 25. 2. — Donoszą z Los Angelos, że w | konywać będzie odtąd utwory religijne w czasie nabo- 


jednym z tamtejszych kościołów postanowiono zastąpić 
organy przez ,„jazz-band*. Nowomodna ta orkiestra wy- 


Matastrofalny pożar lasów w Ausiralji. 


Szereg miast poważnie zagreżonych. 
Olbrzymi pożar lasów w Australji | i dzieci. 
trwa. Niszczący: żywioł w swym pochodzie dotarł do | w kierunku Kinglake, by walczyć z pożarem, — dotych- 
miasta Queenstown Lasy płoną już w odległości 1 i pół | czas niema o niej wiadomości. Istnieje obawa, że nie- 


Melbourn, 25. 2. 


kilometra od miasta, skąd ewakuowano wszystkie kobiety 


Pożar olbrzymiego hotelu. 


Przerażająca liczba ofiar. 


Nowy Jork, 24. 2. — W miejscowości Hurloyviile, 
wybuchł dziś w nocy pożar w olbrzymim hotelu. Gdy 
straż ogniowa przybyła z ratunkiem. cały gmach stał w 
płomieniach. 


międzynarodowego włamywacza, 


Policja niemiecka, francuska i włoska szukały go przez pięć lat, 
a policja polska aresztowała go w jednym dniu. 


OSACE DB e © „also 
W Mesji zmari HBS-letni starzec. 


Moskwa, (CEPS). Na stacji Kurgannej w okręgu | Przez całe życie nigdy go nie bolały zęby. Zmarły 
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bibuły komunistycznej. 


27-g0 lutego 1926 r. 


Krwawy dramat 
|teresińnski przed sądem. 


Od kiika dni podawaliśmy na łamach naszego pismu: 
wiadomości o przebiegu głośnego procesu barona ordy: 
nata Bispinga. Jak wiadomo, Bisping oskarżony jest 
o zabójstwo ks. Druckiego- Lubeckiego, popełnione w Te 
resinie pod Warszawą w r. 1918. Skazany w r. 1914 
przez władze rosyjskie na 10 lat ciężkiego więzienia, 
Bisping uniknął kary skutkiem zamieszek wojennych. 
Obecnie na wniosek prokuratury warszawskiej, proces 
zostai wznowiony i w tych dniach znajdzie swój epilog. 

Poniżej podajemy podobizny głównych osób wystę” 
pujących w procesie. 


narazie nazwy fabryki. do której był zaadresowany tran- 
sport szmat. 

W związku z tem policja aresztowała kilkunastu wy- 
bitnych działaczy komunistycznych na tutejszym tere- 
nie. Oczekują, iż najbliższe dni, po zakończeniu śledzt- 
wa pierwiastkowego. przyniosą sensacyjne wyniki, 


Rosenbach znany jest ze swych „gościnnych wystę- 
pów“ w Hamburgu, Brukseli i w Rzymie. Ostatnio przy- 


do matki, zamieszkałej przy ul. Twardej 16, gdzie zajmu- 
je wytworne mieszkanie. 


jeszcze inna amunicja, która jednak, na szczęście ocalała. 

Magazyn był stale zamknięty i zapieczętowany — 
kontrola odbywała się perjodycznie. Podoficera służbo- 
wego nie było. Nie było również posterunku pod okna- 
mi, wychodzącemi na drogę nad Wisłą (1). 

Śladów po złodziejach nie znaleziono. Kradzież mo- 
zie żę przypuszczalnie popełniona przed jakimiś 10 

nia 

Istnieje prawdopodobieństwo, iż kradzież popełniono 
w celach zysku — ładunki bowiem mogą być użyte na 
dosyć cenny stop. Wypadek taki zdarzył się już w r. 
1923, gdy skradzione wówczas gilzy zostały znalezione 
w fabryce naczyń kuchennych. 

W każdym bądź razie — musimy jeszcze raz pod- | 
kreślić ze zdziwieniem fakt tak karygodnie małego za- 
bezpieczenia materiałów wojskowych i to tego rodzaju. 


„Deutschland, Deutschland ueber alles“, 

Gorąco przeciw bezczelności niemca zaprotestował 
b. powstaniec górnośląski, Fugelsteler. 

Wywiązała się ożywiona sprzeczka, w czasie której 
Mazurek nagle wyjął nóż i przebił Fugelstelera, 

Stan rannego jest ciężki. Mazurka aresztowano, 
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OBROŃCA BISPINGA 
ADWOKAT BITNER, 


PRZEWODNICZĄCY SĄDU 
PROCESIE BISPINGA. 


— 


l chacie i od tygodnia nie pozwalał wydalić się za N 
domu. Wreszcie policja dowiedziała się, że ukrywa sie 
AL pewnej opuszconej chacie w Hibczem koło Ża- 

lego. 

W nocy z 17 na 18 bm. urządzono zasadzkę, w któ- 
rej wzięło udział 6 posterunkowych i 6 strażników cel- 
nych pod komendą komendanta miejscowego posterunku 
policyjnego, starszego przodownika Juijana Górala. 
Bandyta miał się jednak na baczności i począł atakować 
podchodzących pod dom, wyrzucając na nich siekierę, 
flaszki, drągi itp. poczem cofnął się na strych domu i po- 
czął strzelać z «arabiru i browninga. Rozpoczęło się 
regularne oblężenis, które trwało przeszło dwie godziny. 

Wreszcie nad ranem postrzelono Sawczuka, który 
już nie móg: się bronić i został uwięziony. Rana jego 
nie jest ciężka, więc zostanie w najbliższych dniach od- 
stawiony do więzienia sądu okręgowego we Lwowie. 
Fur.aniukową, która przez cały czas walki znajdowała 
się w astrzeliwanej chacie, zdołano wreszcie tym sposo- 
bem uwolnić z niewoli. 


Zjazd informacyjny nanczycielstwa. 


Ostatnie zmiany uposażenia i emerytury nauczyciel: 
stwa dałsze zmiany niektórych ważn. ustaw szkolnych. 
oraz projekty nowelizacji ustaw i rozporządzeń, jak też 
i piany i zamierzenia Rządu trzymają nauczycielstwo 
w niepewności i naprężeniu. tem więcej, że ani stan te" 
raźniejszy ani najbliższa przyszłość nie są znane nauczy- 
cielstwu, a prasa nawet zawodowa przynosi tylko us 
rywkami pewne szczupłe wiadomości. Dlatego Żarząć 
Pomorskiego Oddziału Okręgowego „Stowarzyszenia 
Chrześc. Nar. Naucz. Szkół Powsz.* na swem posiedze- 
niu dnia 21-go lutego postanowił zwołać ogólny zjazd in- 
formacyjny, który odbędzie się w niedzielę, dnia 7 mar: 
ca br. o godz. 10-tej na sali hotelu „Pod Złotym Lwem 
w Grudziądzu (ul. 3-go Maja nt. 16-17). 

Na zjeździe ornówią jako referenci postowie dr. Ta- 
deusz: Mendrys, prezes Sejmowego Koła Nauczycielstwa 
Tadeusz Błażejewicz i Albin Nowicki, wszelkie zmienio- 
ne i mające być zmienione ustawy szkolne, nowele do tt- 
staw oraz plany Ministerstwa W. R. i O. P. 

Wstęp na salę będzie dozwolonym za legitymacjami 
członkowskiemi wszystkim członkom całego Pomorza 
„Stow. Chrześc. Narodowego Nauczycielstwa Szkół Po- 
wszechnych', w szczególności jest zobowiązane każde 
z naszych 62 kół miejscowych na Pomorzu, wysłać je” 
dnego upoważnionego delegata referenta, który potem na 
posiedzeniu swego kota powtórzy wygłoszone referaty: 
udzielając w ten sposób potrzebtrych informacyi człon- 
kom danego koła. | 

Koszta podróży ponosi za delegata-referenta każde 
odnośne koło. 

Ponieważ w ostatnim czasie często odzywaly se | 
głosy, że nanczycielstwo na Pomorzu nie jest należycie 
poinformowane o tem, co Się z niem dzieje i co go W 
przyszłości czeka, niewątpliwie ogół nanczycielstwa $ 
przyjmie i powita z wdzięcznością powyższą uchwałe 
Pomorskiego Zarządu Okręgowego, gremialnie przyby” 
wając na ów zjazd do Grudziądza. 

Zarzad Pomorskiego Oddziału Okrerowego. 


Z bliska i z daleka 

— 26 samobójstw z złodw. Nędza bezrobotnych wzrasta 
z każdym dniem. Dziesiątki tysięcy ludzi, pozbawionych jes* 
jnź od szeregu miesięcy środków do życia. E. 

Głód į chłód pchają ludzi do rozpaczliwych kroków. Oto 
jak wynika ze sprawozdań urzedu pośrednictwa pracy, * 
Warszawie w grudwiu było 26 wypadków samobójczych 2 
powodu braku pracy i mieszkania! 

Ta  mrzerażającą statystyka winna zwrócić 
wreszcie uwagę wszystkich czynników miarodajnych, zaró: 
wno izadowych. jak Samorządowych i spolecznych na ts 
straszną nędzę. laka paruje wśród bezrobotnych, 


chętnie opowiadał o pochodzie Napoleona do Rosji 
i o jego smutnym powrocie, Wówczas liczył Tretja 
«14 lata, albowiem urodził się w roku 1788. 


żeństw. 


Ludność męska wyruszyła przed paru dniamy | 


szczęśliwi zginęli w płomieniach, 


Z płonącego hotelu wydobyć zdołano dotad 7 zwłok 
zwęglonych i 40 osób ciężko poparzonych. Liczba otar į 
jest jednak œ wiele większa. | 


- 2ł-go lutego 1926 r. 


Braki naszej organizacji 
gospodarczej. 


Grudziądz, dnia 26 lutego. 


Świeżo ukazała się ekonomiczna rozprawa dr. Ru- 
dolia Beresa, dyrektora Izby Handlowej i Przemysło- 
wej w Krakowie p. t.: „Braki naszej organizacji gospo- 
darczej', której treść została przez autora odczytana na 
ostatnim zjeździe Związków Przemysłowych Zachodniej 
i Południowej Polski i wzbudziła tam zrozumiałe zainte- 
resowanie. 

Autor na samym wstępie swej broszury zaznacza, że 
— Ojczyzna nasza jest bardzo zasobna w przyrodzone 
bogactwa. Posiadamy olbrzymie złoża węgla kamien- 
nego, zajmmiąc pod tym względem trzecie miejsce w Eu- 
ropie, węgla brunatnego i torfu, wielkie pokłady ropy. 
wosku ziemnego, soli jadałnej i potasowej, rud meta- 
licznych, szeregu cennych surowców ceramicznych, Źró- 
de? mineralnych, bardzo znacznych przestrzeni leśnych 
z olbrzymimi zapasami poszukiwanych w świecie ga- 
tunków drzewa, wielkich obszarów żyznej ziemi ornej. 
w końcu mnogiej ludności, fizycznie doskonale uposażo- 
nej i stanowiącej pod odpowiedniem kierownictwem w 
kraju czy zagranicą jeden z najlepszych materjałów ro- 
botniczych. — 


Posiadając jednak te wielkie i bezdenne skarby, nie 


potrafimy ich wyzyskać. 

W Polsce mimo wszystko życie jej mieszkańców nie 
ciele się na różach. Obiektywny przegląd poszczegól- 
nych działów wytwórczości uwidacznia nam, że życie 
gospodarcze naszego kraju stoi na miejscu, ieśli nie ço- 
fa się wstecz. 

Olbrzymia tala bezrobocia 
manie. 

Położenie rolnictwa, kupiectwa, rękodzieła, prze- 
mysla, staje się z dnia na dzień gorsze. 

Polska przechodzi ostry kryzys gospodarczy i mo- 
metarny, w Ślad za tem idzie wielkie przesilenie na tle 
socjalnem. 

Co jest przyczyną tego? v 

Diaczego wszystkim przedstawicielom poszczegól- 
nych działów wytwórczości źle się powodzi? 

Dlaczego mimo tych wielkich naturalnych bogactw 
społeczeństwo polskie staje się coraz bardziej uboższe, 
kryzys coraz to ostrzejszy, fala bezrobocia coraz to 
większa; dlaczego państwo, tak wielkie i bogate, nie ma 
zaufania wobec zagranicy, w chwili, kiedy maleńki nasz 
sąsiad zachodu Czechosłowacja cieszy się wielkiem u- 
znaniem i powagą? 

- Na te pytania autor odpowiada z punktu widzenia e- 
konomicznego, a nie politycznego, wychodząc zupełnie 
słusznie z założenia, że najpierw należy istnieć i żyć, 
a potem połltykować. 

Psychoza politykierstwa jest zdaniem dr. Beresa je- 
dna z pierwszych przyczyn naszych niepowodzeń go- 


zalewa nas niepowstrzy- 


Przenikanie tych nieskoordynowanych tendencji 
partyjnych w dziedzinę administracji gospodarczej 
zaznaczyć Się musiało bardzo ujemnym wpływem. 
Znalazł on silny wyraz nietylko w większości zasa- 
dniczych. pociągnięć naszej polityki gospodarczej, ale 
zacłążył równocześnie w fatalny wręcz sposób na 
doborze osób, powołanych do pełnienia szeregu bar- 
dzo odpowiedzialnych funkcii publiczno - gospodar- 
czych. Interesy ugrupowań politycznych i to poimo- 
wane z reguły bardzo ciasno, były też najczęściej wy- 
tyczną w traktowaniu najdonioślejszych zagadnień 
gospodarczych o znaczeniu niewątpliwie ogólno-pań- 
stwowem. 

Tych kilka zdań dr. Beresa zasługują na specjalną 
uwagę, albowiem są one dokładnym odblaskiem obec- 
nych prądów, jakie nurtują w pośród szerokich warstw 
społeczeństwa. Uczestnicząc na wielu poważnych zia- 
zdach, wiecach, zebraniach gospodarczych, między iune- 
mi na wielkiem zebraniu przedstawicieli sfer wytwór- 
czych stanu średniego w Poznaniu miałem możność za- 
obserwowania ciekawego. zwrotu pod tym względem. 

Ludzie mają już po gadło nie przytomnej polityko- 
manii, gadulstwa, nieróbstwa itp. kwiatów, kroczacych 
manji, gadnistwa, nieróbstwa itp. kwiatów. 


Pierwsze z pośród innych warstw społeczeństwa 
stery wytwórcze zabiły na alarm. Na wszelkich więk- 
szych zebraniach od przemawiających posłów szeroka 
publika żąda konkretnych faktów i dokładnych sprawo- 
zdań z dotychczasowej działalności. Kolorowe słówka, 
cukrzane obietnice, zamki na lodzie już nie wystarczają 
i wystarczać nie mogą. W Polsce za dużo mamy ludzi, 
którzy trudnią się fachowem gadulstwem, pośrednic- 
twem (na giełdzie itp.) politykowaniem (w sejmie, ka- 
wiarni, na ulicy), a za mało takich. którzy naprawdę 
pracują, którzy zjadając część społecznych dóbr, wno- 
sza w to miejsce przez siebie wyprodukowane wytwory. 


Do tej samej kategorji irracjonalizmów gospodar- 
czych autor zalicza zupełny brak umiaru w planach roz- 
budowy funkcji państwowych. Przy rozbudowie uad- 
miernie wybujałej maszyny państwowej nicliczono się z 
faktycznemi zasóbami społeczeństwa. 

Nadmierny biurokratyzm i mechanizacja nrzędów 
państwowych, odbiła się bardzo boleśnie na wytwór- 
czości Polski, Pierwsza część broszury dr. Beresa, 
wyłuszczająca powody dlaczego w Polsce żle się dzieje 
mimo niezmiernych naturalnych bogactw, lakie posiada 
kończy sle i: 
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„Koła gospodarcze domagają się z całą słusznością, 
aby przynajmniej na okres zagrożenia naszego bytu po- 
łitycznego i ekonomicznego porzucono dzisiejsze metody 
działania i zastosowano jako zasadę naczelną hasło re- 
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Sanacja Pols. B 
Między płlenum Komitetu Wierzycieli Polskiego Banku 
Handlowego a Lwowską grupą sanacyjna działającą przez 
pełnomocników dr. inż, St. Bieńkowskiego oraz p. Józefa 
Mączyńskiego została zawarta umowa dotycząca przy- 
stąpienia wymienionej grupy senacyjnej do przeprowa 
dzenia sanacji Polskiego Banku Handlowego. Komitet 
wierzycieli Pol Bank. Handl. zapewnił sobie działalność 
niejako kontrolną w akcji senacyjnej. Na ogólną liczbę 
12 miejsc w Radzie Nadzorczej wierzyciele otrzymają 
6 miejsc. Komitet Wierzycieli postara się o przedłu- 
żenie nadzoru sądowego i udzieli poparcia nowej ra- 
dzie nadzorczej i zarządowi. Co się tyczy wierzytel- 
ności to w zasadzie grupa sanacyjna obowiązana jest 
w pewnym terminie od dnia podpisania z Radą Nad- 
zorczą umowy przedłożyć pismo ministerstwa skarbu 


nka Mamdiowego w Poznaniu. 


larcze. 


dukcji programów partyjnych do poziomu konieczności 
państwowych i gospodarczych. 


Jerzy Kruszewski. 
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albo państwowej instytucji finansowej jak Bank Gospo- 
darstwa Krajowego lab analogicznej, gwarantujące wy- 
płatę wszystkich należności do wysokości 1004 zł, i 10*/, 
należności ponad 1000 zł., płatnych w 2 tygodnie po 
zniesieniu nadzoru sądowego. Jak widżimy więc, umo- 
wa jest uwarunkowana i wejście jej w życie nzależnio- 
ne jest od stanowiska czynników rządowych. 

Z miarodainych źródeł dowiadujemy się, że 1007/, 
należności otrzymają tylko ci wierzyciele, którzy udzielą 
opnstu umówionych odsetek i zgodzą się na prolongatę 
terminów płatności i to w ten sposób, że 10%, otrzymają 
w 6 miesięcy po uruchomieniu Banku, a następnie co- 
trzy miesiące otrzymywać będą 10%, i wreszcie po dal- 
szych 8 miesiąaach ostatnie 209/4. 
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Walka z bezrobociem. 


Wozoraj (dnia 25 bm) p. Minister Skarbu J. Zdzie- | rzy przedstawili panu Ministrowi postulaty Rady Miejskiej 
chowski przyjął Prezydenta m. Warszawy p. Jabłońskiego, | Magistratn m. Warszawy w sprawie zatrudnienia bez: 


Prezesa Rady Miejskiej p. Balińskiego, Przewodniczącego | rabotnych. 


P. Minister poleci! opracować w Minister- 


Komisji do walki z bezrobociem, wyłonionej przez Radę | stwie Skarbu plan sfinansowania robót, mających na j 


Miejską p. Wilozyńsiego i ławnika Szpotańskiego, któ- 


cełu zatrudnienie znacznej liczby bezrobotnych. 


Bilans šanku Polskiego 


Bilans Banku Polskiego z 20 lutego 9268r. wyka: 
zuje zwiększenie zapasu złota o .22 tys. zł. Wobec du- 
żego zapotrzebowania na waluty w dwuch ostatn ch 
dniach dekady zapas walut 1» dewiz zmniejszyi się 
o 12,6 milj. zł. brutto, zmniejszyły się jednak zobowią- 
zania walutowe i reportowe o 4,6 milj. zł. wobec cze- 
go zapas walnt i dewiz netto zmniejszył się tylko 
o 8 milj. zł, a w poniedziałek dnia 22 lutego po zam- 
knięcia rachunków drugiej dekady znacznie zwiększył 
się, nwidocznione zostanie już w bilansie na koniec 


lutego. Portfel wekslowy zwiększył się o 4 milj, zł, 
pożyczki zab-zpieczone papierami zmniejszyły się O 4.1 
milj. zł. Zahczki reportowe zmnejszyły sięo 8,3 milj. 
zł, rachunki żyrowe i inne zobowiązania zmnieiszyły się 
o 6,4 mih. zł. Obieg biletów bankowych zmniejszył 
się o 6,5 milj. zł. Przyjęty do zapasu Banku stan mo- 
net srebrnych i bilonu zwiększył się o 8,2 milj. zł. 
Stosunek procentowy pokrycia kruszcowego wynosi 
87,18 °/⁄œ Inne pozycje nie wykazują większych zmian, 


Energiczne zabiegi wojewody pomorskiego 
o przyspieszenie robót w Gdyni. 


Opinja miejscowa z wielką radością przyjęła do wia- 
domości fakt energicznych zabiegów p. wojewody po- 
morskiego Wachowiaka, który w sprawie przerwy ro- 
bót w Gdyni interweniował osobiście u władz central- 
nych w Warszawie. Jest to pierwszy jaśniejszy obiaw 


od szeregu tygodni na terenie Gdyni, a może i zapo 
wiedź, iż dotychczasowe niewyraźne stosunki kongor- 
cjum do rządu zostaną na uboczu, a roboty portowe pro- 
wadzone będą nadal. 


Wseiae głosy. 


kowa hurtowcia tyloniowa w Grudziądzu. 


Na artykuł zamieszczony w numerze 40 „Głosu Po- 
morskiego“ w wolnych głosach pod tytulem „Nowa nur- 
townia tytoniową w Grudziądzu“, dotyczący koncesji ha 
hurtownie tytoniowe uprzywilejowanych inwalidów po- 
daję w imieniu tychże następującą odpowiedź: 

Nieprawdą jest, że inwalidzi grudziądzcy otrzymali 
czwartą hurtownię tytoniową. Natomiast prawdą jest, 
co podajemy do publicznej wiadomości, że Inwalidzka 
Spółdzielnia z o. o. w Grudziądzu, to znaczy: ograniczo- 
na liczba inwalidów wojennych, jako uprzywilejowana 
osoba prawna według swej ustawy, otrzymała dekretem 
Generalnej Dyrekcii Monopolu Tytoniowego koncesję na 
pierwszą Rejonową Hurtownię Tytoniową, (a nie czwar- 
tą, jak p. Dr. Rzep. twierdził). 

Nieprawda jest, że inwalidzi otrzymując hurtownię 
nie posiadają ani lokalu lub sklepu, ani odpowiedniego 
personelu, ani też sporej ilości zotówki na zakup wyro- 
bów tytoniowych. 

Natomiast prawdą jest, że Inwalidzka Spółdzielnia 
posiada już od roku 1923-g0 zarezerwowany na tę hur- 
townię odpowiedni sklep, co potwierdzić mogą kompe- 
tentne władze. dalej odpowiedni personel także i potrze- 
bną do prowadzenia otrzymanej Rej. Hurt. Tytoniowei 
gotówkę. Nieprawdą jest, że dla zdobycia gotówki uży- 
wa się Środków niezgodnych z etyką, że za pośrednic- 
twem jednego z adwokatów szuka się naiwnych osób 
rozporządzałących większą gotówką celem nabrania 
ich, nieprawdą także iest, że in'walidzi rozsiewają fałszy- 
we wiadomości, że wszystkie trzy dotychczasowe. hurto- 
wnie tytoniowe zostaną zamknięte. ` 

Natomiast prawdą jest, że na mocy rozporządzenia 
p. Prezydenta Rzplitej ptzeprowadzona zostanie rewizja 
koncesji hurtowni tytoniowych naipóźniej do paździer- 
nika 1926 r., poczem zostaną one nadane osobom uprzy- 
wilejowanym, a zwłaszcza inwalidom wojennym, wdo- 
wom po poległych i sierotom. 

Za Inwalidzką Spółdzielnię: 
Sobicz Jan. 


Pomoc węglowa hezrekałnym na Pomorzu. 
Toruń, dnia 26 lutego. 


Z Urzędu Woiewódzkiego w Toruniu otrzymaliśnry 
dane. dotyczące akcji pomocy bezrobotnych w ważniej- 
szych ośrodkach przemysłowych Pomorza, w postaci 
bezpłatnego rozdziału węgla między bezrobotnych. Ze 
względu na ciężkie położenie materjalne bezrobotnych, 
wywołane przesileniem gospodarczem, Ministerstwo Pra 
Opieki Społecznej zorganizowało pomoc węglowa 


l 


dla bezrobotnych w całem Państwie, zawierając odpo- 
więdnie umowy z kopalniami węgla. 

Odnośna umowa o dostawę węgla dla bezrobotnych 
przewiduje, iż dostarczany ma być węgiel kamienny t. 
zw. „orzech IB i Il. różnych sort i klas. Cena węgla 
zależna jest od jego ziarnistości i klasy i liczona ma być 
według najniższych stawek. 

Pomoc węglowa jest świadczona bezrobotnym bez- 
płatnie. Zastrzeżone jest w umowie, że węgiel użyty 
być może wyłącznie na świadczenia dla bezrobotnych. 

Połowę kosztów nabycia węgla pokryje Skarb Pań- 
stwa, drugą połowę Związki Komunalne w sposób, któ- 
ry ustali Min. Spraw Wewnętrznych. Należność ta mo- 
że być również właściwym Zwiaązkom Komunalnym ząa- 
kredytowana. Koszt opłat za przewóz węgla kolejami 
państwowemi, dzieli się w tym samym stosunku. 

Z uzyskanego w ten sposób kontyngentu węglą Mi- 
nisterstwo Pracy i Opieki Społecznej przydzieliło dla 
Pomorza w dwóch transportach, a mianowicie w dniu 31 
guica 1925 r. oraz w dniu 4 bm. łączną sumę 690 tonn 
węgła. 

Węgiel otrzymały dla bezpłatnego podziału między 
bezrobotnych za współnem porozumieniem następujące 
Magistraty: Wejherowo 170 tonn, Grudziądz 150, Toruń 
130, Chojnice 65, Starogard 50, Gniew 30, Tczew 20, 
Chełmno 15, Chełmża 10 oraz Sołectwo Czersk 50. 
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Rolnictwo. 


— PRZETWORY ZIEMNIACZANE Z POLSKI DO 
WŁOCH. Rynek włoski zainteresowany jest obecnie w 
importowaniu przetworów ziemniaczanych z Polski. 
Izby handlowo-przemysłowe zwróciły się więc do pol- 
skich fabryk przetworów ziemniaczanych, pragnących 
nawiązać stosunki z Włochami o przygotowanie odpo- 
wiednich materjałów i ofert. 


— UZALEŻNIENIE CEN ŻYTA OD KURSU DOLA- 
RA. Gielda zbożowo-towarowa reaguje na najmniejsze 
wahania kursu dolara. Ostatnie chwilowe załamanie się 
dołara sprawiło, że niedokonywano na giełdzie zbożo- 
wej omal żadnych tranzakcji w obawie przed dalszą 
zwyżką kursu. Uspokojenie na giełdzie pieniężnej wpły- 
nelo coprawda na zwyżkę cen żyta od 1 do 2 zł. na kwin 
talu, lecz o tyle uregułowało obroty, że już od dwóch dni 
podaż przewyższa znacznie popyt Młyny są przeto w 
stanie pokrywać swe całkowite zapotrzebowanie. 

— ZMIANY W MINISTERSTVE REFORM ROL- 
NYCH. Jak nas informują, w Ministerstwie Reform 
Rolnych obsadzone zostało stanowisko naczelnika wy- 
działu prezydjalnego. Kierownictwo wydziału objął do- 
tychczasowy prezes okręgowego urzędu ziemskiego w 
Wilnie p. Alfred Naleszkiewicz. 
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Polska weżmie udział w gdańskiej wystawie 


próbek tewarowych. 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu przychyliło się do | tegorocznej wystawie próbek towarowych, jaka odbę- 


27-g0 lutego 1926 r. 


Kronika gospodarcza 


—- REGULOWANIE CEN, W Dz. Ust. Nr. 18 z dnia 24 
bm, poz, 101: — opublikowano rozporządzenie Rady Ministrów 


prośby Gdańska i uznało za możliwe, wzięcie udziału w | dzie się w Gdańsku od 25 kwietnia do 2 mają br. 
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Sprawy podatkowe. | 


— O OBNIŻENIE PODATKU OBROTOWEGO. W dniu 
22 bm. p. pos. St. Wartałski — po uprzedniej rozmowie z p- 
ministrem Zdziechowskim przedstawił Dyrektorowi Departa 
mentu Podatków i Opłat p. G.Czechowiczowi postulaty Na- 
czelnej Rady, dotycz. obniżenia stopy podatku obrotowego w 
handlu hurtowym do 1 proc.Zniżki te byłyby wprowadzone 
rozporządzeniem Ministra Skarbu, wydanem ną podstawie upo- 
waźmienia, zawąrtego w ustawie o państw. podatku prze- 
mysłowym, i stanowiłyby one dla handłu ulgę doraźną do cza- 
su uzyskania dalszych zniżek podatku obrotowego na drodze 
ustawodawczej. Na wspomnianej konferencii uzgodniono ©- 
pinię, 4 wniosek. przedstawiony w tej sprawie p. Ministrowi 
Skarbu, winien obejmować następujące grupy towarów: 
1. Wszelkie artykuły żywnościowe, nie wymienione w załącz- 
niknu do art, 7 ustawy i poz. 26 rozporządzenia wykonawczego 
za wyjątkiem zagranicznych świeżych owoców, 2. wszelkie 
skóry wyprawione, 3. papier i tektura, 4- metale pospolite 
f pólszlachełne za wyjątkiem wyrobów z nich, 5. wszelkie 
tkaniny. Ponadto zdecydowano, iż odnośnie przyznania już 
uprzednio 1% stopy podatku obrotowego dla handlu hurtowe- 
go przędzą, specjalny okólnik Ministerstwa dodatkowo wy- 
łaśni, iż pod przędzę rozumie się również nici oraz bawełnę 
nitkowatą. Należy zaznaczyć, iż — co się tyczy handlu de- 
„łalicznego — ustawa o podatku przemysłowym nie zawiera 
podobnych uprawnień dla Minnistra Skarbu, zatem ulgi w tym 
zakresie będą mogły być uzyskane wyłącznie na drodze usta- 
wodawczej. 

— PRZESUNIĘCIE TERMINU. Rozporz. Min. Skarbu z 
dmia 10 bm. (Dz. Ust, Nr, 18 z dnia 24 bm.) — przesunięto 
termin do składania przez osoby fizyczne i spadki nieobięte 
gęznań o dochodzie — z dnia l-go marca na dzień l-go maja 
1926 r. Mowa o terminie wyznaczonym w art. 50 Ustawy o 
"SG podatku dochodowym (Dz. Ust. Nr. 58 1925 r, 
poz. 411). 


w sprawic regulowania cen przetworów zbóż  chlebowych, 
mięsa i przetworów oraz odzieży i obuwia, Regulowanie 
to będzie się odbywać drogą wyznaczenia cen Przez zarządy 
komunalne po wysłuchaniu opinii lokalnej komisii do bada- 
nią cen. 

— W SPRAWIE UPROSZCZENIA RACHUNKO- 
WOŚCI I KASOWOŚCI. W celu przeprowadzenia 
oszczędności w administracji państwowej, Ministerstwo 
Skarbu między innenń rozważa najróżniejsze projekty 
reorganizacji rachunkowości i kasowości w urzędach 
państwowych. W pracach tych czynny udział bierze 
dyrektor departamentu p. Roman Czauderna. Chodzi o 
taką redukcję zbyt licznych obecnie sprawozdań i dro- 
biazgowych obliczeń, któraby nie utrudniała kontroli nad 
urzędami niższemi i nieosłabiła bezpieczeństwa zasobów 
państwowych. Pogodzenie tych dwóch zasad wymaga 
przeto gruntownych badań i stopniowego przeprowadze- 
nia reorganizacji rachunkowości. 


Giełda pieniężna. 
POZAGIEŁDOWE NOTOWANIA DOLARA 


w dniu 25 lutegu 1926 r. 


Dolar w obrotach międzybankowych o godz. 9 — 7.80 
g. 10 — 7;80,g 11 — 7.82 w żad., 7.80 w płac, g 12 — 7.80 
w żad., g. 13 — 782 w żąd., 7.80 w płac, g. 14 — 7.82 w ząd., 
7.80 w płac., g. 17 — 7.85. 


kazywać do wymienionego „wydziału. W celu stwier- 
dzenia, jakie firmy zastosowały się do tego rozporzą- 
dzenia w najbliższym czasie, przeprowadzona zostanie 
kontrola podań na przywóz, do których powinny być za- 
łączane odpisy świadectw przemysłowych. 

Lidzbark. Zebranie miesięczne Towarzystwa Samo- 
dzielnych Kupców odbyio się 23 lutego br. pod prze- 
wodnictwem prezesa p. Kamińskiego. Przybyły z Gru- 
dziądza p. Dr. T. Rzepecki, zapoznał zebranych ze spra- 
wami, któremi ostatnio zajmował się Związek Tow. Ku- 
pieckich. W dyskusji nad referatem zabierał kiłkakrot- 
nie głos pp. Kamiński. Ścisłowski, Blank, Bożeński, Ru- 
ciński i Poświardowski. Po trzygodzinnych rzeczowych 
obradach zebranie zakończono hasłem „Cześć Kupiec- 


twu“. 
Banki. 


— ZE ZWIĄZKU BANKÓW. W dniu 23 bm. odbyło się 
w Katowicach doroczne walne zebranie członków Związku 
Banków w województwie Śląskiem. na którem dokonano mię- 
dzy innemi wyboru zarządu na rok 1926 W skład nowego 
zarządu weszli: generalny dyrektor Banku Śląskiego (Banque 
de Silesie) p. Maxime Vicaire, jako prezes, dyrektor Banku 
Handlowego w Warszawie, oddział w Katowicach. p. dr. 


— O OBNIŻENIE STOPY PODATKU OBROTO- 
WEGO. Poseł Wartalski przedstawił po rozmowie z p. 
min. Zdziechowskim postulaty Naczelnej Rady Zrzeszeń 
»" Kupiectwa Polskiego, dyr. dep. podatków i opłat. Na na- 
radzie ustalono, że wniosek w sprawie obniżenia stopy 
"podatku obrotowego w handlu hurtowym do 1 proc. po- 
jwinien obejmować wszelkie artykuły żywnościowe za 
wyjątkiem zagranicznych świeżych owoców, wszelkie 
skóry wyprawione, papier i tekturę, metale pospolite 
i półszląchetne, za wyjątkiem wyrobów z nich oraz 
wszelkie tkaniny. Co się tyczy handlu detalicznego, u- 
stawa o podatku przemysłowym nie zawiera podobnych 
Atprawnień dla ministra skarbn do stosowania zniżek, 
zatem ulgi w tym zakresie będą mogły być uzyskane 
wyłącznie na drodze ustawodawczej. 


- Sprawy knpieckie. 


— KUPCY ŁÓDZCY ŻĄDAJĄ KREDYTU. W swoim 
czasie zwróciły się kupieckie organizacje Łodzi do Dy- 
rekcji Banku Polskiego, w sprawie ułatwień kredyto- 
wych dla kupiectwa. W memorjałe wskazano na koniecz- 
ność przyjmowania weksli płatnych w miejscowościach 
pdzie niema oddziału lub zastępstwa Banku Polskiego. 
JW tym wyj w myśl wywodów memorjału organi- 
zacji kupieckich, należałoby powierzyć inkaso P. K. O. 
Obecnie w tej sprawie B. P. zakomunikował organiza- 
cijom kupieckim, iż na wywody ich godzić się nie może. 
W ciągu 2 lat istnienia Banku sieć oddziałów i zastępstw 
została rozszerzona i obejmuje znaczną większość 
ośrodków handlowych i przemysłowych. Powierzenie 
ikasa P. K. O? według artykułu nie jest wskazane ze 
względu na nasuwające się różnego rodzaju trudności. 

— NIEZBĘDNE FORMALNOŚCI PRZY PODA- 
NIACH NA PRZYWÓZ. Zainteresowane firmy otrzyma- 
ły zawiadomienie od wydziału obrotu towarowego Mi- 
nisterstwa Przemysłu i Handlu, że w roku bieżącym po- 
zwolenia na przywóz nie będą wydawane bez odpisu re- 
jentalnego świadectw przemysłowych, który należy prze 


i 
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[a10M0SCI bieżące. 
GRUDZIĄDZ, piątek, 26-go lutego 1926 r. 


KALENDARZ: Piątek 26-go lutego Aleksandra b. 
Sobota 27-go Anastazji op. 
Wschód słońca 7 55 zachód 17 32 
Wschód księżyca 17 14 zachód 7 11 
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—** BIBLJOTEKA I CZYTELNIA T. C, L. W GRUDZIĄ- 
DZU, jest otwarta: 

W śródmieścin: w muzeum (ulica Lipowa nr. 28 I ptr.): 
codziennie — z wyjątkiem niedziel j świąt — od godziny 5-ej 
do 7-mej wieczorem. Dla dzieci w środy i soboty, od go- 
dziny 4-tej do 5-tej popołudniu. 

Na Chełmióskiem Przedmieściu: w kancelarii parafjalnej 
(ulica Bydgoska nr 10): w poniedziałki i czwartki, od 
godziny 4-tej do 5-tej popołudniu. 

W Małem Tarpnie; w szkole w niedzigłe i święta po na- 
bożeństwie. 


b. fabryk prywatnych, przedłużono do dnia 31 mala 1926 r. 
Rozporządzenie to, ogłoszone w Dz. Ustaw Nr. 18 z du. 24 bin. 
przewiduje kary dla tych, którzy będą posiadali wymienione 
objekty po 31 maja br. 


Handel. 


— HANDEL ZAGRANICZNY W STYCZNIU 1926r. 
Od szeregu miesięcy wywóz nasz osiąga przewyżkę 
nad wwozem, jednakże fakt ten nie usprawiedliwia do 
optymistycznych poglądów na nasze życie gospodatcze. 
Nadwyżkę styczniową osiągnięto kosztem dalszego spad 
Ku przywozu, przy równoczesaem jednak zmniejszeniu 
się wywozu o 17 procent. Można się cieszyć ze spadku 
przywozu artykułów o charakterze zbytkownym, ale w 
każdym razie Świadczy to o zubożeniu kraju. Smutniej- 
szym 0 wiele jest fast spadku eksportu, który dotknął 
wszystkie ważniejsze grupy towarowe. Wyjątek stano- 
wią produkty zwierzęce, niektóre surowce, przetwory 
chemiczne i wyroby metalowe. Dział wywozu rolnicze- 
go jest bardzo mało pocieszający. Zapas naszych zbóż 
przeznaczony ua eksport, ma się ku końcowi, a szcze- 
gólnie dotkliwy jest spadek ięczmienia, którym Polska 
zyskuje sobie zagranicą dobrą opinię. Ogólny wniosek 
o naszym handlu zewnętrznym może być tylko bardzo 
wstrzemięźliwy. Nie wystarczają środki policyjne i spa- 
dek waluty, żeby podnieść stan gospodarczy kraju 


Z rucha wydawniczego. 


— „ŚWIAT KUPIECKI*. Wyszedł z druku numer 
8 „Świata Kupieckiego", poświęcony. specjalnie branży 
żywnościowej, na treść którego składa się:egoyŚvć. Az 
żywnościowej. W marcu rb. ukażą się dwa następne 
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we wszelkich objawach życia prywatnego, publicznego, 
samorządowego i państwowego, jest jednem z naczel- 
nych obowiązków „Głosu Pomorskiego". Aby zaś 
wpływy nasze były coraz to potężniejsze. naczelnym 
obowiązkiem Twoim Czytelniku, winno być pozyski- 
wanie „Głosowi* coraz więcej abonentów. 


Pismo wyraźnie katolickie, o silnych pierwiast- 


—*%* TEATR MIEJSKI. Dziś w piątek teatr zamknięty, 

W sobotę premiera doskonałej iarsy Arnolda į; Bacha p. 
t. „DON JUAN MIMOWOLI*, W świetnej tej farsie o nad- 
zwyczajnej strukturze scenicznej pełnej słownego humoru i 
sytuacyjnego dowcipu, a którymi to środkami autorzy lansują 
wprost niezrównanie przez całe trzy akty — robiąc z dobro- 
dusznego i Bogu ducha winnego buchaltera Donżnana, narzu- 
cając mu romans z uroczą artystką kinowa. Pierwszorzędna 
obsada z pp. Elertowiczową, Fiszerówną, Opolską, Wiesław- 
ską. Zasławską, oraz pp. Chmurkowskim, Cybulskim, Dabrow- 
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dzienne powodzenie. 
który zarazem odegra tytułową rolę. 

W niedziele, o godzinie 4-tej popołudniu po raz ostatni dra- 
mat L. H. Morstina p. t: „SZLAKIEM LEGJONÓW* — o 
godz, 8-mej wieczorem po raz drugi „DON JUAN- MIMO- 
WOLI“, 


de 
—** MUZEUM (ulica Lipowa nr. 28) jest otwarte w Środy 
i soboty, ad godziny 12-tej do 2-ej w południe, w niedzielę i 
święta od godziny 1l-tej do l-e} w południe. 
* 


—** NOCNE DYŻURY APTEK. Od 20 do 27 lutego ap- 
teka „Pod Orłem“, ulica Trzeciego Maja 25, telefon 360. 


w 


* 


—** KINO ORZEŁ. Czy czytał kto z was nowelę Arcy- 
baszewa p. t: „Zgroza“? Treść jej — w grubszych zary- 


numery specialne: branży detalowei oraz drzewnego i' 
leśnego przemysłu. Podczas i no Targach Poznańskich 
wydane zostaną specjalne zeszyty targowe i potargo- 
we. 


Krzewienie | zasad moralności i etyki katolickiej. 


Stefan Czarnecki, jako wiceprezes, oraz dyrektor Banku ah Ad R 55 K 
Związku Spółek Zarobowych, oddział Katowice, p. Józef | po] St. Zied TA67 aa aj 770 
Jeske jako członek zarządu, i PBIĘ 2 z NJ p” 3 
— ANTWERPSKI BANK KREDYTU HIPOTECZNE- BP C> DEWIZY. » 
GO WSTRZYMAŁ WYPŁATY. Wielkie wrażenie wy- | Dolary Stanów Zied ...... na” o. i 
warło wstrzyinanie wypłat przez antwerpski bank kre- aa z enjerskier wag 7 E ETE 
dytu hipotecznego, który poniósł olbrzymie straty, Franki E "KĘ a g a a „ ENE 
wskutek spekulacji. Pasywa wynoszą około 30 milio- n + TARGUS TES EOC a a 6-07 E E T e me 
nów franków. ranki szwajcarskie No Aa. diod Ga ora al Ee) 
Funty angielskie fo 06 5 oso ośłomą o =dan E 
Korony austrjackie a Aae «oce o e e mae a 105D 
Monopole. Korony czeskie 3.6 S e sah „we 22 
— ZE SPRAW TYTONIOWYCH. Termin wywozu zagra= z 
micę przedmiotów ji materjałów, służących bezpośrednio do Ostatni kurs dolara. 
fabrykacii i wyrobów tytoniowych pozostałych po likwidacji Warszawa, 26. 2. godz. 8 rano. — Dolar w obrotach 


prywatnych 7,90—8 zł. 
Er 4 ga 4 
Gietda (0Wa(DWi 
SLEDZIE. 

Gdańsk, 24. 2, W iygodniu ubiegiym zawinęły do tur 
tejszego portu statki następujące z ładunkiem Sledzi: „„Normalł* 
z Lowestoft'u 2725/1 i 150/2, „Argus“ s Yarmouth z 3245/1, 
1932/2, „Russland“ z Yarmouth z 2321/1. 1430/2, „Hermia“ 
z Yarmouth i Lewestorfu przez Szczecin z 2265/1, 1378/2, 
i „Mercurius“ z Lewestoft'u z 1862/1, 514/2 beczek Yarmouth 
—śiedzi. Wieksza część tego towaru była sprzedana już weześ= 
niej, jako zamówienie term'iowe. Wszystkie partje tę towa 
przeważnie Il klasy. Płacono za zwycz. Yarmouth Matties sh 
46 do 47, matfulis 52—53, Yarmouth prima Matties 48/—, Mar- 
fulis 54/— w podaży. Szkockie Matties 52—54, Crown — mat- 
fulls prima 67—68 gorsze gat. 53—59 sh. „Maron“ dostarczył 
w tygodniu ub. 4195 beczek śledzi norweskich — płacono - xa 
1925 r. „Var“ 4/500 14—15 sh, 5/600 15—16 sh i 6/700 17—18 
sh. Nastrój na rynku tutejszym bez zmiany. Obroty normalne, 
Ceny stałe. 


A 


BYDŁO i MIĘSO 

Gdańsk, 25. 2 Urzędowe sprawozdanie. Spędzono by- 

dła 272, świń 1.340, cieląt 433, owiec 389. płacono za 50 kg, 
żywej wagi w guldenach gdańskich. Pełnomięsiste wytucz. 
woły najwyż. wartości rzeźnei niezaprz. 38—40, pełnomięsiste 
wytuczone woły od lat 4—7 32—35, miode mięsiste niewytu- 
czone i starsze wytuczone 20—26, stadniki pełnomięsiste wy- 
rosłe na wyż. wartosci rzeźnej 36—38, pełnomięsiste mlodsze 
28—32, miernie odżywłone młodsze i dobrze odżywione starsze 
18—22. pełnotnięsiste wytuczone jałówki najwyż. wartości 
rzeźnej 37— 40, pełnomięsiste wytuczone krowy najwyż. wart, 
rzeźnej do lał 7 27—32, miernie odżywione krowy i jałówki 
16—22, licho odżywiona inłódź (żarłoki) 20—25, naiprzedniejsze 
ovasv (doppellandery) 60—68, najprzedniejsze cielęta tuczone 
50—55, średnie tuczone ciełęta i najprzedniejsze ssak 25—30 
mniej tuczone cielęta i dobre ssaki 18—23, świnie tuczne 
ponad 150 kg, żywej wagi 61—63, pełnomięsiste od 100 kg. 
żywei wagi 58—60, pełnomięsiste od 75—100 kg. żywej wagi 
55—57. Przebieg targu: cielęta i bydło — spokojny nieroga- 
cizna — ożywiony. 


kach narodowych — jakim jest właśnie „Głos Po» 
morski“ — musi bezwarunkowo przodować w Polsce 

Dlatego tylko wówczas spełnisz swój obowiązek, 
jeżeli nie tylko sam zamówisz „Głos Pomorski“ 
na marzec, ale nakłonisz także do zamówienia swych 
przyjaciół i znajomych. 


sach — ujawni się od dzisiaj na ekranie kina Orzeł w filmie 
pt.: „W imieniu cara“ czyli „Kto jest ojcem“. W roli głównej 
zwodniczo piękna gwiazda kinematograficzna Lya de Putti. 
Film ten wyróżnia się od innych Świetną reżyserią i prze- 
pyszną wystawą. 

—** KINO APOLLO. W dniu dzisiejszym pojawi się na 
ekranie kina „Apollo“ niezmiernie bogaty program, który po- 
winien zainteresować jaknajliczniejsze rzesze. | tak o godz, 
6-tej wieczorem wyświetlana będzie przezabawna komedia w 
8 aktach, a wieczorem ukaże się na płótnie szczególnie atrak- 


skim, Panklem i Szatrańskim zapewnia tej nowości nieco- | cyjny obraz p. t.: „Ich Grzech”. Film bardzo ciekawy, ze 
Farsę reżyseruje p. Chmurkowski — | względu na oryginalne ujęcie kwestii małżeńskiej 1 wychowa- 


nia dziecka, 
* 

—** ROZWAŻANIA WIELKOPOSTNE. Konferencie re- 
kolekcyjne dla Pań, urządzone staraniem Towarzystwa Św. 
Wincentego a Panlo, zakończyły się dziś rano o godzinie 8-e; 
wspólną. Komunją $w. Przewodniczącej Towarzystwa p. Marji 
Ruchniewiczowej, należy się serdeczne podziękowanie za zot- 
zanizowanie tej uczty duchowei. W chaosie całorocznych 


21-go kitezo 1926 .r. 


zalet | obowiązków codziennych są rekolekcje wiełkopostne I 
takby ożywczym promieniem dla dusz cierpiących, znękanych 
walką życiową — są dźwignią na drodze życia ku wieczności, {$ 
Ubolewać należy szczerze, że wśród przepelnionej kaplicy € 
tak mało stosunkowo ilość pań „z towarzystwa“ korzystała t 
z rekolekcji, mimo kilkakrotnych ogłoszeń w prasie. 

Czyżby w. Grudziądzu naprawdę było tak smutno — żeś $ 
kobietom poikom obojętne są cele tak zbożnego towarzystwa £ 

— jakiem jest Towarzystwo św. Wincentego a Paulo? 

Czy owe panie bawiące się cały rok į; znachodzące czas ? 
na wszystko. nie mają czasu poświęcić, jako katoliczki, 3—4 
dni w roku na zrobienie rachunku sumienia i publicznego za- 
maczenia,.że są praktykującemi córkami kościoła katolickiego h 
w Polsce? 

Mieimy nadzieję, że na przyszły rok będzie inaczej — ł 
Grdziądz nie będzie wyróżniał się pod tym względem od in- 
nych środowisk kulturalno - katolickich, 

—** WYSTAWA OBRAZÓW KRAKOWSKICH ARTY- 
STÓW MALARZY. W sobotę, dnia 6-go marca otwartą zo- 
stanie w Grudziądzu w salach Hotelu Warszawskiego przy ul. 
Wybickiego 21 Okrężma Wystawa obrazów krakowskich ar-~ 
tystów malarzy, na którą złożą się prace najwybitniejszych 
przedstawicieli współczesnej sztuki płastycznej, jak: Axento- 
wieza, Fałata, Filipkiewicza, Gałka, Hofmana, Malczewskiego 
Pinkasa, Kossaka, Wodzinowskiego. Wyczółkowskiego, Mrocz. 
kowskiego, Tondosa, Stachiewicza, Uziembły i wielu innycł 
młodszych artystów. Ze wzgledu na to, że wystawa ta bę: 
dzie przeglądem obecnej twórczości artystycznej, Krakowa, 
wyrażamy nadzieję, że miejscowe społeczeństwo oraz mło 
dzież szkolna skorzysta ze sposobności poznania mistrzów kra. 

'kowskich, i przez tłumne zwiedzanie wystawy poprze piękna 
inicjatywę wystaw okreżnych. Wystawa otwartą będzie da 
15 marca włącznie od 10-ej rano do 7-mej wieczorem. 

—_** ZALEGŁE PENSJE EMERYTALNE MAJĄ BYĆ BEZ. 
TWŁOCZNIE WYPŁACONE. Ciagnąca się od dłuższego cza. 
pu sprawa wypłacenia zaległych pensyj emerytalnych, została. 
ostatecznie załatwiona. Ministerstwo Skarbu wydało onegdaj 
nkólnik, nakazujący bezzwłoczne wypłacanie zaleglości c- 
merytalnych, i 

—** UDZIAŁ WOJSKOWYCH WŁADZ DUCHOWNYCH 
W UROCZYSTOŚCIACH OGÓLNO . PAŃSTWOWYCH 1 
WOJSKOWYCH, W Dzienniku Rozkazówi nr. 4 ogłasza mi- 
mister spraw. wojskowych: Należy przestrzegać, aby na 
wszystkich uroczystościach o charaktetze ogólno - państwo- 
wym i wojskowym, były reprezentowane woiskowe władze 
duchowne wszystkich wyznań, mających w wojsku swoje u- 
rzedy duszpasterskie, 

—** ZJAZD HARCERSKI, W dniu 28-go bm. o godz, 10 
rano w Sali czytelni ludowej. (Muzeum) odbędzie się zjazd 
drużynowych Hufców: Toruńskiego, Grudziądzkiego i Chef- 
mińskiego. Program zjazdu: 1. Sprawy bieżące; 2. Sprae 
wy Kirsu Chorągwi; 3. Przedsięwzięcia wakacyjne drużyn 
i hufców: 4. Wolne głosy. 

—** PRZEŹROCZA DO ODCZYTÓW. Uwzględniając 
potrzebe dania instytucjom oświatowym. nauczycielstwu i in- 
nym osobom, zajmującą się oświąta, odpowiedniego mate. 
jalu do prowadzenia akcji odczytowej z przeźroczami, Kura- 
torian Olręgu Szkolnego Pomorskiego skompletowalo prze- 
szlo 606 ślicznych przeźroczy w seriach. j wypożycza je na 
następujących warunkach: Za wypożyczenie przeźroczy pła- 
© słę 3 zł. od Serji z prawem zatrzymania przez' 14 dni. W 
razie przetrzymania przeźroczy ponad 14 dni, płaci się za każ- 
dy dalszy tydzień 2 zł. Jedna instytucia oświatowa względnie 
osoba może wogóle przetrzymać jedną serię „przeźroczy naj- 
wyżej 28 dni. W razie stłuczenia lub zagubienia przeźroczy, 
wypożyczający płaci odszkodowanie według ostatniego cęnni- 
ka, Po aparaty projekcyjne można się zwracać do Pp. In- 
spektotrów szkolnych danych obwodów, zaś po przeźrocza do 
Kuratorium Okręgu Szkolnego Pomorskięgo w Tortmiu, 

—** FAŁSZYWY ALARM. Wczoraj o godzinie 12-tej w 
południe zawezwano nagle straż pożarna na ulicę Rzezałnianą 
9, gdzie miał rzekomo powstać groźny pożar. Tymczasem, 
jak się okazało, żadnego pożaru nie było. Z pieca wydobym 
wał sie tylko dym, skutkiem zatkania sie otworu wentylowe- 
$a czem przerażony właściciel mieszkania, zaalarmował na- 
tychmiast straż pożarną. Wypadki tego rodzaju pojawiają 
się niestety dość często w naszem mieście. Np, niedawiwo 
pewien krawiec zawezwał straż pożarną, ponieważ dytnito mu 
żelazko a w telefonie doniósł o wielkim pożarze w jego mie- 
szkaniu. Możeby więc miarodalne czynniki, zechciały w ta- 
Kich wypadkach przeprowadzić energiczne dochodzenia i win 
nych surowo ukarać. Straż naszą, która spelnia swe obo- 
wiązki z zadziwiając gorliwością, a która — o tem należy 
przedewszystkiem pamiętać — jest ochotnicza a nie zawodo- 
wa, nie wolno meczyć głupstwami i wprowadzać w błąd, 


Ruch towarzystw. 


—(rt) Zarząd Stowarzyszenia Techników w Grudziądzu, 
podaje członkom do wiadomośd, że dnia 10-g0 marca br. o 
godzinie 20-tej, odbędzie sle w lokalu Państw. Szkoły Bido- 
dowy Maszyn walne zebranie z następującym porządkiem ob- 
rad: 1. zazajenie, 2. wybór marszałka, 3. sprawozdanie i 
stępującego zarządu, 4. sprawozdanie komisji rewizyjnej, 
udzielenie akeolutorjum ustępującemu zarządowi, 6. wybór Š 
wego zarządu | komisji rewizyjnej, 7. wolne wnioski, 

W razie niestawienią się 30 proc, do stow. przynależą” 
cych członków, w pół godziny po wyznaczonym terminie od- 
będzie słe nastepne walne zgromadzenie, którego uchwały są 
prawomche. (5825) 


—(rt) Zarząd Narod. Organizacji Kobiet podaje do wlado- 
mości członkiń, sympatyczek i sympatyków, że doroczne wal. 
ne zebranie odbędzie stę dnia 27-go lutego br., w sobotę, w 
Hotelu Warszawskim, o godzinie 7-mei wieczorem, 

Upraszamy o liczne przybycie ze względu na zmianę za- 
rządu i referaty: naczelnej przewodniczącej N. O. K. posła 
Pnzynianki: „Rodzina, a projekt przyszłego prawa małżefń- 
skiego“ i 2-gi czł. Zarządu Głównego p. Zofji Cichockiej. 
Porządek zebrania nastepujący: Zagajenie. Sprawozdania. Re- 
feraty, Wybory. Wolne głosy. W razie nieprzybycia dosta- 
tecznej ilości członkiń. wybory prawomocne odbędą się w 
pół godziny po oznaczonym czasie. (5845) 

(2) K. Korwin Piotrowska, przewodu. N. O. K- 


—(rt) Tow. Śpiewu „Lutnia“, Przyszła lekcja chóru mie- 
szańego odbędzie sle w. piątek, dnia 26-g0 bm. o godzinie 8 


x) 


kieruję do koleżanek Marji Kalickiej, Felicii Alberskiej 


GŁOS POMORSKI 


Ogniste strzały. 


kowskiego (Lisewo). Myślę, że i p. Józei będzie też tak 
—(rt) Zebranie elektromonterów. odbędzie się w hotelu p. 


wspaniałomyślny i dołączy się do oflarodawców (braci) 
i też coś da na biedne dzieci. Strzałę swą kieruję w 
Kellasa, ul. Wybickiego w sobotę, dnia 27 lutego br. o godz. 
7.mej wieczorem, na które zaprasza się wszystkich człon= j 


strone znakomitego strzelca Medzia, do mojej ukochanej 
ków. (5872) Zarząd. 


Grudziądz, 26 lutego. 

(164.) Ugodzony celną strzałą p. W. Borlika, załą- 
czam 10 zł, na biedne dzieci i odrzucam ognisty strzał 
vw gruby brzuch p. Bucka. — Bernard Ziółkowski, 

(165.) Ugodzona w samo serce bærdzo miłą strzałą 
p. dyr. Kazimier y Maciejewskiej — paię z dubeltówki w 
? stronę p. Wiesławy Jordanowej, p. inspektorowej So- 
wińskiej i pp. wiceprezydenta Krobskiego, prof. dr, Zwie 
„rzańskiego i znanego filantropa p. Józefa Kujawę, a także 
w klasę Ib. w prywatnej szkole powszechnej, przy 
ul, Młyńskiej 27, dołączając 5 zł. na śniadanie dla bied- 
nych dzieci. — K. Korwin-Piotrowska, 

(166.) Ugodżony strzałą Miecia Kotlińskiego, od- 
rzucam ją w kierunku księdza prefekta Rozkwitalskiego, 
Hamisi Kwaśniewskiej i Władzia Ambrożewicza, ofiaru- 
jąc na ten cel trzy złote. — Tadzio Gryzier. 

(167.) Trafiona ognistą strzałą koleżanki Heleny 
Maćkowskiej składam na biedne dzieci 1 zł. i strzałę 


i Haliny jurjiewiczównej. — Henryka Krzewska. 

(168.) Ugodzona strzafką K. Baranowskiego, kieruję 
ją w zawsze pustą kieszeń wujka Edka (mzy Magistra- 
cie), w fitościwe serduszka koleżanek H. Dzielińskiej, 
Z. Graczykównej,. E. Reszkowskiej oraz w pajaca na- 
szej klasy Ire Szklarską. Na biedne dzieci załączam 2 zł. 
— Adela blokówna, 

(169.) Strzałka pani prof, J. Kotwickiej, trafia w 
zeszyty z błędami piątej klasy gimnazjum klasycznego. 
Właściciele zeszytów z błędami składają na śniadanie 
dla biednych dzieci 4.20 zł Strzałkę odrzucamy w 5-tą 
kiasę gimnazjum matematy czno-przyrodniczego, w Ł 
kurs Szkoły Budowy Maszyn i w pana prof. Dabrow- 
skiego. Piąta klasa gimnazjum Klasycznego. 

(170.) Uczniowie klasy 5-tej gimnazjum matematycz- 
no-przyrodniczegu, robiący wiele kłopotu swoim wycho- 
wawcoóm, składają na obiady biednym dzieciom 7.50 zł., 
a wiedząc, że to nie wystarczy, puszczają ognisty: po- 
cisk w probówki i kwasy p. prof. Kernera, w kolorowe 
kredki p. prof. Farnawskiego, w protokóły p. prof. Woj- 
cjechowskiego, w okrutne i nielitościwe serce p. prof. 
Rurczyka, w kawalerską kieszeń znanego sportsmena 
p. prof. Webera, w mikroskopy i preparaty p. prof. Bi- 
szojia i w szpiczaste wąsiki p. prof. Sobićraja, rzeczo- 
znawcy malarstwa. 

(171.) Strzała Leszka Samolińskiego, trafiła w pustą 
mą torebkę. Żeby się jednak i inni przyczynili do dobre- 
go wezynku, odrzucam ją w miłosierne i litościwe ser- 
duszka pp. Kumdzi i Anielci Paczkowskich, do miłych 
państwa kp. Burczyńskich oraz do cichego p. Ab. Sob- 
czyńskiego (Rogóźno). Następnie trafiam Śmiało w do- 
brego, zacnego i bezinteresownie pracującego dim Spole- 
czeństwa p. Aliousa Buczkowskiego (Burbuś w Kor na- | 
towie). Rówież śle odważnie strzałę w Serce mało- 
mównego, a bardzo szczodrego p. wójta Fiorjana Bucz. | 


(176.) Ugodzona celnym strzałem pocisku ogniste- 
go przez p. N. N., daję chętnie na biedne dzieci 2 zł. i kie- 
ruje strzałę ognistą z. największy m zamachem w hipote- 
ki p. Wi. Szczeblewskiego (Solna 4/5), w szczere serce 

p. K. Noaka (sem. polskie), p. Je Szydzika (PI. 23 Stycz- 
ka 1), p. W. Wyrymy (Lipowa 45) jako i zamożną kie- 
szeń p. Olszewskiego (szk. im. Kościuszki). — Gertruda 
Ernestówna. 

(177.) Ognistą strzałkę, która zraniłą moje serce, 
tak, że dobywszy 1 zł składam na dzieci bezrobotnych, 
odrzucam Z pioruńskim zamachem wprost w pełen na- 
pchany portiel sekr. miejskiego p. Anastazego Olszew- 
skiego. Z względu na iego dobre serce. przypuszczatm, 
że chociaż 50 proc. od pobieranycji poborów ofiaruje. 
Dalej w napchane a kupca p. A.Dramińskiego, p. Ja. 
na Nowakowskiego, p. Smoieńskiego Wincentego, w 
twarde zakamieniune Sdz naszych zacnych mistrzów 
krawieckich pp. Wrzesińskiego Bernarda i Nelkowskie» 
go Antoniego, ażeby dola bezrobotnych ich serca wzru» 
szyła i biednym bezrobotnym z pomocą przyszli. Na 
| koniec puszczam strzałkę w strone sympatycznej Kuzy= 
ieczki Marii Reytmannównei. — Alfons Masłowski. 

OBO CALEACIAK EPOCE E CZ TZ, RC E E E PRA OOEORCECJEEEOJE 


budowy kościoła.. Szkic, plany i rysunki ofiarował słę wye 
konać bezinteresownie p. inż. Kunert, budowniczy powiatowy 
z Grudziądza jakoteż objąć kierownictwo budowy? Ofiarni 
mieszkańcy w Słupie ji w okolicy, złożyli zobowiązanie ia » 
dowiezienie kamieni, piasku į żwiru oraz na dostarcz. furm. dla 
zwiezienia potrzebnych do budowy materjałów. Pozatem 
wpływają dosyć liczne dary w gotówce, które pozwolą na 
ozpoczęcie prac budowlanych w lecie br. aby Dom Boży 
przed zimą w murach wykonać i dachem nakryć. Należałoby 
sobie życzyć, aby i Wydz: Powiat. okazał więcej zaintereso- 
wania. powyższą budową, która Stwarza nowa ostoje 
religiiną i oświatową i przysporzy ua szereg miesiecy pracę 
dla bezrobotnych z bliższej i dalszej okolicy, wioski, 


Z całej Polski. 


= WARSZAWA. (Konterencje informacyjno - dyskusyjne 
poświęcone Sztuce | literaturze Słowiańskiej), W sobotę, dk 
28 bm. odbędzie się w Warszawie specjalna akademia - kom 
ferencja, z udziałem naiwybitniejszych jednostek ze sfer am 
 tystycznych, literackich, dziennikarskich i nauczycielskich, pos 
Święcona sztuce i literaturze słowiańskiej. Odpowiednie ræ 
feraty: wygłoszą: red. Redler i profesor jezyka czechosłowaca 
kiego na uniwersytecie warszawskim dr. Wydra. Konieren- 
cja ta — do której inicjatywę dało Stowarzyszenie młodzieży 
słowiańskiej — jest pierwszą z cyklu konferencyj informacyj- 
no - rdyskusyjnych, poświęconych sztuce i literaturze sło- 
wiańskiej. 

(Jak wygląda „ekspedycja polska“ do Peru). Niedawno 
obiegła prasę naszą wiadomość o wyjeździe do Peru polskiej 
ekspedycji, złożonej z 20 osób, z. inżynierami-technikami, w 
celach przemysłowo - osadniczych. Jak sie obecnie dowiadur- 
jemy, wyprawę tę improwizuje grono b. oficerów; niema ona 
jednak dotychczas poparcia finansowego Tządu  peruwiafń- 
skiego. 

—* LWÓW. (Zasądzenie niebezpiecznego wywrotowca). 
Przed sądem wojskowym we Lwowie stanął szeregowiec 
19 p. p. Mikołaj Filas, Rusin, który z namowy niewyśledzo» 
nych organizatorów wywrotowych rozpoczął tworzenie bat- 
dycko dywersyjnych jaczetek z żołnierzy narodowości ruskiej, 
Azgitował on nietylko wśród żołnierzy swego pułku, ale į mię- 
dzy rnską ludnością cywilną: Jaczejki te liczyć miały po 25 
ludzi każda: Jeden z szeregowców, którego Filas próbował 
wciągnąć do tej akcii, przeraził się tych zamysłów i zawiado- 
mił o wszystkiem dowództwo pułku. Na wczorajszej rozpra- 
wię Filas wyparł się wszystkiego. Z powodu jego milczenia 
nie udało się ujawnić zakulisowych działań organizacji, która 
tą akcją kierowała. Jednak wobec jawnych dowodów winy 
oskarżonego, Filas został skazany na karę Śmiercj przez roz- 
strzelanie, Wniósł on zażalenie nieważności. 
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wiecz. Puńktualne przybycie wszystkich członków konie- 
czne. (6224) i " Zarząd. 


—(rt) Zebranie dySkusyjne Związkn Ludowo ~ Narodo- 
wego Koła Grudziądz, odbędzie się ze względu na konferencie 
religijne dopiero w czwartek, dnia 4-go marca br, o godz. S 
wieczorem w Salce Sekretarjatu przy ulicy 'Mickiewicza 22. 

Na porządku obrad między innemi wykład. O udział 
członków i sympatyków uprasza (5864) 

Zarząd Związku Lud. - Narod. Koła Grudziądz. 

-—(rt) Towarzystwo Czytelni dla Kobiet, Miesięczne ze- 
branie Tow. Czyt. dia Kobiet, odbędzie sie w poniedziałek, 
dnia 1-go marca o godzinie 7-mej wieczorem w auli gimnazjum 
matem. - przyrodniczego przy ulicy Sienkiewieza. Na pro- 
gram składa się: wykład p. Szmańdziny: „O pracy zawodo- 
wej kobiet“, deklamacja artystki p. Flertowiczowej, komuni- 
katy Gł. Zarządu kat. Związku Polek i sprawa rekolekcji, 
Bibljoteka otwarta. godzinę przed rozpoczęciem posiedzenia 
— wpisywanie członkiń i odbieranie składek również przed 
posiedzeniem. O. jaknajlicznielszy udział uprasza uprzejmie 


Ireczki (dziubek) j w czarne oczki Marzenki Wójcickich. 
(5877) Zarząd. 
-—(rt) Zarząd Koła Oficerów Rezerwy podaje do wiado- 


Również celuję do sympatycznego i miłego p. kap. ob- 
serwatora W. Głowczeskiego (w Lisewie). I do Maza- 
nek ślę i ranię litościwe i młode serduszko p. Marii Roz- 
wadowskiej i specjalnie mi sympatycznego jej braciszka 
p. Franciszka. Sądzę też, że moja strzałą nie bardzo 
zrani p. Antoniego Paczkowskiego (Kwiatowa 2), który 
z pewnością chętnie da ze swej pełnej kieszeni. Na za- 
kończenie posyłam strzałkę do wesołej i miłej wdówki 
p. St. Markiewiczowej (Sienkiewicza 25). Na biedne 
dzieci załączam 2 zł. — Longina Sadowska. 
(172.) Ugodzona w otwartą torebkę ognisią strzała 
przez p. plut, 16 p. a. p. Orlikowskiego Antoniego, od- 
rzucam takową w gruby portfel p. st. żand. Studnickieze 
Franciszka, aby i on ofiarował coś na głodne dzieci. . Za- 
łączam 1 zł. na biedne dzieci. — L. Ganskówna, 
(173.) Odrzucam strzałę Jurka Grabczyńskiezo, w 
Zoiję Wojtkiewiczównę i składam na dzieci bezrobot- 
nych 2 zł. — Halina Szymańska, 

(174) Odzrucam strzałę Jurka Grabczyńskiego w 
osobę pana Michałowskiego (ul. Poniatowskiego} i skla 
dam na dzieci bezrobotnych 2 zt, — Helena Szymańska. 

(175.) Trafnie uderzoną strzałą przez p. plut, Orli 
kowskiego Antoniego 16 p. a. p. kieruję tal a w stro- 
nę p. plut. Jelińskiego Jana 18 pułk. ułanów, który ma 
bardzo litościwe serce i napewno ofiaruje pół gaży. mar- 

mości członkom, że dnia 8-g0 marca br. odbędzie się „Nad- 
zwyczajne Walne Zebranie Koła w kasynie Oficerskiem 64 
P. p. o godzinie 19-tej z następującym porządkiem obrad. U- 
zupełnienie wyboru członków: 1. Zarzadu, 2. Sądu Honoro- 
wego‘ 3. Delegatów Koła, 4. Zakres obowiązków członków 
Zarządu, 5. uchwalenie wysokości djet j innych wydatków, 
6. Wolne wnioski i głosy. (5882) ; Zarząd. 

- —(rt) StowarzySzenie Katofickiej Młodzieży żeńskiej przy 
Farze. Dnia 28-go lutego br. o godziwie 5-ej popołudniu 
odbędzie się w auli zimnazium żeńskiego roczne walne zebra- 
nie, wa które się członków honorowych, szanownych rodziców 
druhen i gości jaknajuprzejmiei zaprasza (6256) Zarząd, 

Z Pomorza. 

--5* SŁUP WIEŚ, pow. grudziądzki. (Wieśniacy budują 
własnym kosztem kościół), Piękna wioska Słup, położona 
nad uroczemi jarami rzeki Osy, zamierza jeszcze w roku bie- 
żącym utworzyć własną parafię. przez wybudowanie osobne- 
go kościoła Katólickiego. Uposażenie paratfi nie będzie po- 
łączone z trudnością, gdyż wioska posiada odrębną pleban- 
kę, należną obecnie do parafji w Grucie. Zamierzenia powyż- 
sze, jak na obecne czasy dosyć trudne. znaiduje mimo to wi- 
doczną pomoc Bożą, %o oprócz gorliwego komitetu miejsco- 
wego dla budowy kościoła; złożonego z ks, proboszcza Helwi- 
ga i miejscowych obywateli pp, Ziętarskiego, Sadowskiego, 
Górnego i Tadeuszowskiego, znajdują się chętni i liczni ofiarow 


cowej na biedne dzieci. Załączam 1 zł. na biedne dzie- 
ci. — O. Ganskówua. . 

dawcy, między inmemi czcigodny ks. proboszcz. Sadowski, 

który ofiarował pokrycie kosztów, zapotrzebowania cegieł do 


= 


DZIŚ 


KINO ORZEŁ | 


y, W niedzielę, o godz, 8: 
M) wielkie przedstaw. 
SĄ dla dzieci 1 młodz. WEZ 


Pat i Pałachon! 10 akt.! 


wyznaczony na dzień 27 lutego br., 
o godz. 13-tej w Pastwiskach na ma- 
jątku p. Porządkowskiej 


odwołuje się 
5890 SŚmarz, kom. sąd. w Grudziądzu 


Przetarg przymusowy 
wyznaczony na sobotę, dnia 27-go lutego b. r., 
o godzinie 10-tej przed południem w Grudzią- 
dzu, przy ul. Rzezalnianej 9, odweluje się! 
5887] Smarz, kom. sądowy Grudziądz. 


Przelary przyMISOWY! 


W piątek, dnia 5 marca 1926 r., 
o godzinie Il-tej przed pol, sprzedawać będę 
więcej dającemu za gotówkę, w Gitołębiewie 
pow. Grudziądz, na majątku p. Miryńskiego: 


bufet, 2 kanapy, 2 stoły, 6 krze- 
seł, fuzję, sztucer, fortepian, 
otomanę, 2 dywany, parówkę 
i młocarnię oraz inne rzeczy. 
5885] Smarz, kom. sądowy Grudziądz. 


Dobrowolna licytacja. 


Z powodu przedzierżawienia gospodarstwa 
sprzedawać będę dobrowolnie w środę, dnia 
3.go marea br., o godzinie 12-tej w połudn., 
na podwórzu Oberży p. Firzicha w Ma- 
łem Tarpnie (Grudziądz) za gotówkę naj- 
więcej dającemu: [5884 

2 młoearnie, maneż 4-konny, grabie 

Konne, sieezkarkę, drylownik 2 mtr, 

kuitywator, 2-skibowe plugi, ręezne płu- 

gi, radełka, brony żelazne, brony do wy- 
gładzania, wał pierścieniowy, żniwiarkę, 
młynek, bryczkę, sanie, wóz roboczy 

3 calowy i kilka koni roboczych, narzę- 

dsia rolnieze i maszyny. 

Wszystko 2 lata używane tak jak nowe, — 

Oglądać można 2 godziny przed licytacją. 
Jan Oiszewski, licytator i taksator Grudziądz 


(urzelaż Reklamowa 


Niniejszem proszę zważać na 
ceny w moich oknach wysta- 
wnych, na które udzielam 


do 6 marca przy zakupach ponad 5 zł 
20”/, rabatu! 


Gustav Kuhn 
E a "| 
Grudziądz, Stara Rynkowa 1 


FIH porcelany, 824ta, sprzętów domow. i kuchen- 
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ANTONI ZIELIŃSKI mistrz, steiert 


Grudziądz, Długa 18 
5867 sz poleca tanio 


kompletne jadalnie sypialnie i kuchnie. 
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Feliks Lesiński, mistrz malarski 
Grudziądz, al Kościnnzki 2 =m 


Przyjmuje wszelkie prace 
w zakres malarstwa wchodzące 


sztuczne Jacobson, aprobo- 
" eb wany przy Uniw. w Dorpacie. 
4 Plac 23-go Stycznia 23, IL ptr. 


Godziny przyjęć cd 8—1i2—7 


Odpadki 


szpagatu 


kupuje w mniejszych 
i większych ilościach 


Drukarnia Pomorska 
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i dni następne -<-> 4 A ię P utti 


najwiękssy tilm calego świata 


peszuknje natychmiast {2862 


mieszkania 


składającego się z 3 do 4 pokoi 
stosownych oa biura, o ile możnośc! w centrum 
miasta. — Zgłoszenia proszę nadsyłać do biura 
Związku straży Grudziądz, Ratusz II, pokój 5, 


Do mej restauracji w Lasinie 
poszukuję natychmiast 


starszego butetowego 


(materjalista), który takową może przejąó na 
własny rachunek. Kaucja 500 złotych. Wolny 
stół i mieszkanie. Zgłoszenia z odpisem świa- 
dectw i retercucjami przesłać Br. Murawski 
Grudziądz, ulica Wybickiego. (5871 


e ie 


ZAWIADOMIENIE. 
Niniejszem zawiadamiam 
P. T. klientów i interesen- 
tów, że z dniem 1 lutego br, 
otworzyłem składnieę 


wyrobów marmurowych 


w Grudziądzu, przy ui. Chelmińsk ej 7 
Polecam kompl, garnitury 
na umywalki, płyty roz- 
dzielcze do celów elektro- 
technicznych i różną ga- 
lanterją,oraz przyjmuję za- 
mówienia na urządzenia 
fryzjerskie, umywalnie to- 

,Aletowe, płyty bufetowe 
i na stoliki z marmurów 
Blanc clalre „Carrara“ 

1 kolorowych. , 


ALOJZY SKOWRONSKI 
POZNAŃ, ulica Strzelecka nr. 38 
Główny przedstawiciel na 
Poznańskie i Pomorze 
Wielkopolskiej Huty 
„HELENIT*" T zo.p. 


iabryka wyrobów marmurowych 
Rawiczu 
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Rz 


EAU TAU WAW EZ 


A. Łożewski, ulica Kościelna 5. 


Ważne! 


Załatwiam za umiarkowanem wynagrodzeniem 
wszelkie sprawy podatkowe i wnoszę reklamacje 
oraz prowadzę książkowość i zestawiam biłanse. 
Łask. zgłosz. do Głosu Pom. pod nr. 6%89pm. 


Nasiona warzywa i kwiatów 
ostatniego zbioru pierwszo- 


rzędnych hedowców zagraaicznych 
nadeszły. Cennik bezpłatnie?! 


| 5669 Tomasz French 


pszenicę, jęczmień, owies 
oraz wszelkiego rodzeju nasiona jak: sera- 
dele, koniczynę białą i czerweną, 
rzepak zimowy oraz groch Viktorja 
i pastewny kupimy do natychmiastowej i 
późniejszej dostawy i prosimy o opróbkowane 
ot 15790 


(-) a 
sAIEMIANIN” 

SPÓŁKA ROLNICZO-HANDLOWA 

Poznań, ulica Kopernika nr. 4. 


BANK LUDOWY 


Sp. s odpewiedzialn, ni : 
TeL $i. zleńcny w roka 15 Tal, «zi 


GRUDZIĄDZ, ul. Jóx. Wybickiego 21. 
Załatwia niecenia bankowe, 


Przyjmuje wkładki oszcnęśńn. 
teprocentowujec wedt. umowy 


Zakupuje i sprzedaje 


wałuty zagraniczne. zło- 
te, srebrne i papierewe. 


Udziela pożyczek: 


ma weksle — na podklad złota 
i srebra i w rachunku bieżącym 
E£14 


LC O OZ a W a 


Pomorski Związek Straży Pożarnych | 


Przetarg przymusowy. 


1 Wilh. Semmer i $% 


Ser tylżycki pelno tłusty Tant 
śliwki suszene... -.. . „funt 8© gr 
ewece suszone . . . . . ... „ 60 , 
owidła śliwkowe . ....... , s 
jablka w wielkim wyborze poleca 


zg | służące do wszelk. pra- 


|Posza 


zwodnicza, upajająca, cudownie zbudowana, rasowo-piękna 
gwiazda w swej najnowszej i najlepszej kreacji pod tytułem: 


»(U imieniu carae em »Kto jest OjCeMe 


EF" 10 aktów przeraźliwego krzyku pięknej dziewczyny, która nie wie, kto jest ojcem jej dziecka. "BE SPE 


są r 


DLA AMATORÓW DOBREJ 


Egzystuje od 1840 roku. 
Zastępca na Pomorze: 


Damski salonik 
w całości lub pojedyń- 
ozo do sprzedania. Wiad. 
w Głosie P. nr. 6249pm 


meee 


JIIUGZYNY 


5880 poleca 
Browar 


GRUDZIĄDZ 


Poszukuję kreme g 
TIIT, iększ l mo } 
MAJĄTKÓW A eeta Oa 


(kupno lub dzieržawy) i 
młynów za gotówkę, 
Małek, Bydgoszez, 
Dworcowa 4, telef, 1183 


Od1 kwietnia rb. 
zgłosió się może 6237 


stelmach 


z własnymi porządka- 
mi i zaciężnikiem. 


|Majętność Węgrowa 
P- Grudziądz. 


tenotypistka 


z sześcioletnią 
praktyką poszu- | 
kuje od 1. IH. po- 
sady ewatl. jako samo- 
dzielna korespondentka 
lub tp. Łask. zgłosz. do 
Głosu P, pod nr. 1745pm 


Polecam 0572s 


na majątki 


ONTRZEGAM 
przed kupnem lub wy- 
duierżawieniem domu od 
Feliksa Bochackiego. oraz 
zawieraniem jakichkolw. 
transakcji. gdyż stoję z 
nim w rozwodzie 6262 

Feliksa Sochacka 


4 letnie. chłopiec 
dobrze wychowa- 


Dziecko 


ny, jest ua wlasna do lapsze- 
go państwa do oddania. Zgł. 
do Głosu Pom. nr. 6187pm. 


Materialy piśmienne 
Książki, różne instrum. 
mązyczne, Księgi han- 
tiewe, Druki, Pieczątki, 
Bloki kasowe Pare- 
gony i małe blęczki 
zawsze najtanie) u 


Wład, Kulerskiego 
ulica Pańska nr. 19 


-= Kto tam kupnje, 

| 9 ten ozzoBędza 
13 wiale pieniędty. 

m|| Prosze sią przekonać 


"MTT" 
Ogłaszajcie 
W Głosie Pomorskim 


cy z dobr. świad, ão miasta 


kucherki, pekojow 
»służace na wies- 


 Zarohk. hiuro pośr.pracy | $ 


'Tereun Marszałkowska 
Rynek nr. 15. 


trzebna |g 
Prasowaczka "za staże 
zajęcie Ohełmińska koszary 
Bolesiawa Śmialego, ofi- 
ceraka pralnia. 


Poradni 


Mieszkanie 

w Bródmiościu, 
słcneczne 2 lub 3 pokoj. 
oddam z mebl. lub bez. 
Zgł. Gł. Pom, nr. 6252pm 


Pokój umebl. 


ad 1 marca do wynajęcia 
Pańska %5, H 


pokoje 


cenne 


front. umebi. 
E balkonem, 
w Śródmieściu do wy- 
najęcia (4wiatło ele- 
ktr.) Intormacji ndzia- 


li administr. Głosu 


Pomorskiego nr. 1463 | $ 


Bobrze umeblow. pokój i% 
od 1 marca do wynajęcia 
3-go Maja nr. 37, 1 lew. | 
Pokój S 


do wynajęcia 
Nadgórna 69, li L 


POSZUKUJĘ 


pokoju z kneknią 
Nering, Kwiatowa 24, I 


Krajowa Hurtownia Herbaty w Warszawie, 
dawniej Tow. M. Szumilin spółka akc. UL. 


Loom Fröhlich w Grudziądzu % 
nlica Ks. Budkiewicza nr. 16 — telefon or. 165. 3 


MBRYKA POŃCZOCH 


LI CJAN 
p = 0 żóćć 


KURSA NAUKOWE WIEDZ Au 


włase, domu Chełmińska 40 


a Prawna »Głssu Pomorskiego” 
Spełniając często powtarzające się życzenia 


szanownych naszych czytelników urządziliśimy 
przy naszem wydawnictwie 


PORADNIĘ PRAWNĄ 


dla wszystkich naszych abonentów i czytelników. 


Nasza „Poradnia Prawna” udziela sumiennej porady 
w wszelkich erę cywilno-prawnych, daje 


podatkowych i karnych. 

Masza „Poradnia Prawna” sporządza tłumaczenia, 
pisze prośby, podania i reklamacje do władz 
administracyjnych, sądowych i skarbowych. 

Wszystkim właścicielom posiadłości rentowych 
szczególną zwracamy uwagę na NASZĄ PO- 
RADNIĘ PRAWNĄ. 


Ktokolwiek czuje się poszkodowanym przez waloryzację 
renty w naszej Poradni Prawnej znajdzie 
skuteczną pomoc. 

Nasza „Poradnia Prawna“: udziela wszystkim abo- 
nentom Głosu Pomorskiego pomocy, pobierając 

. tylko opłatę kosztów bieżących (manipulacyjn.) 

Biuro naszej „Poradni Prawnej“ mieści się w gmachu, 
wydawnictwa „Głosu Pomorskiego“ przy ulicy 
Groblowej 27/29 i czynne jest we wszystkie 
dni powszedne od godz. S-mej przed poładniem 
do godziny d-tej po poludniu. 

Przy zapytaniach piśmiennych załączyć opłatę pocztową. 

Adresować: Poradnia Prawna Głosu Pomorskiego 

Grudziądz. 


Ponadto: 


Nadprogram 


Hazem i aktów 


Początek o godz. 6 i 8, 
w niedzielę o godz. 4'15 


Żądajcie wszędzie | 
wykwintne gatunki § 

"H. sdi. W. 40 HB 
Miodowa 25. LUALAJAK [tb HAN ; 


Firma polska i chrześcijańska. | 


HERBATY! 


s 


TKIEWICZ 


SIE 


elefon nr. 2 
poleca swoje wyroby znane 
z trwaio seci | przystępnych cer 
oraz pedaje do wiadomości, że sprze- 
daż detaliczna peńczoch jest rów- 
nież w MAGAZYNIE 


GRUDZIĄDZ 
Pl. 23 Stycznia 28 


pod osobi stem kierow. Prof. #ogusiawa Butrymowicza 
Kraków, ul. Studencka IL. 14. 


Przyjmują wpisy na drugie półrocze szkolne 1925/26. 


KURSA OSEJMUJĄ: 


11 Kursa matur;azne: gimuńajum klasyosne, buma- 
nistyczna, naohumanistyc ne i matemstyczno * przyte- 
tlnicza I-roczna 1 ż letnie, 

2. Kurs niżazej szkoły średniej w aakreęnie d-oh klas, 

8. Kura saminarjinm naucz: miejskiego jednoroczny i 

Kia ć 4 

4. nra szkoły haadlowej „eanoroożny 1 półrecany, 

5, Amalogiszna kuraa pisemne wisy się typów sa- 
pomocą świażo przes lachowych profesorów Opraco- 
wanjeh skryptdw, wakazówek i programów sk 3 po 
łączona iostały z Kurnami phiortowami w Krakowie i' 
prowadzona są przez uczących na powyższych kursgoh 
profesorów sskół śradnich równolegle z normalnym to- 
kiem nauki tgchłe Kursów. 

Na Kursach WIEDZA" udzielają nauk tylko naje 
wyhitniejsze siły fachowe gimnazjów krakowskich adi 
5 do 6 godzin dziennie. E 

Spis grona profesorów do przejrzanim w sekreiarjasió 
Wazaikia ratrzebne podręczniki do dysnozygji not- 
niów (enie . 

Dia wojskowych 1 inwalidów opust 25 procent. 


Wszelkich informacji ndziela mę bazpłatnie . GSi, 


| 
PRETEC TERME ZA 
ri 0 


u 


Komniety młócarniane 


używane, odnowione i dobrze wyreperowane 
maszyny, sprzęty gospodarcze i wszelkie 
maszyny roln. polecają nadzw. korzystnie 


HODAM £ RESSLER g 


fabryka maszyn w Grudziądzu, 


wskazówki w sprawach mieszkaniowych, 


